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Kraków, 28 stycznia.
(U) W Posyi Żyd mógł w armii os*ągnąć 

najwyżej Stopień „frajtra", w Niemczech sto- 
l4**ń oficera był dla Żyda niedosięgalny. Na­
wet Werner SomLart, uczony o stosunkowo 
liberalnych poglądach stara się w dziełku 
swem „Die Zukunfi der Juden“ bronić sta­
nowiska, zajętego przez junkrów pruskich, 
wedle których stopień oficerski powinien być 
przywilejem kasty, z u. ’ „da pradziada dzie - 
dziczącoj męstwo i zamiłowanie do zawodu 
rycerskiego...

Inaczej ha Zachodzie. W Anglii, Ameryce, 
Francyi, Włoszet h stopień oficerski jest do­
stępny dla członków wszysttkiich grup etni- 
i zn; V ll- . Stara Austrya nie znała również 
różhic w tej dziedzinie, ani de iure ani na ogół 
de facto, choć pewne stanowika z  biegjiem 
Ciasu zamknęły się dla Żydów, np. sztab ge­
neralny, wyższe atanoWłBka w k >rpusie są­
dowymi.

Puska zamierza obecnie zaakceptować sta­
nowisko junkierskich Niemiec.

Rozpatrzmy sprawę tę bez animotzyi, a je­
dynie ze stanowiska interesów państwa.

Charakter armii winien być ludowy, jeśli 
armii ma spełnić swe zadanie jako oLrona 
państwa w chwili jego zagrożenia. Służba 
wojskową, nez względu na to jak jest unor­
mowaną. czv we formie milicyi, jak w Szwaj- 
ewyi, czy we formie dobrowolnego zaciągu, 
jak w Anglii (pomijając okres wojenny), czy 
wreszcie we formie instytucyi politycznej jiak 
W Rosyi sowieckiej, nie jest celem dla siebie, 
lecz środkiem uczuciowego sprzęgnięcia wszyst 
kich obywateli z  troska o zachowanie funda­
mentalnej oslojj bytu państwowego tj. jego 
granic i całoAu Im ąłfntejszem jest uświado­
mienie obywaj' PI tern bardziej zhędaą okazu­
je się zasada przymusu, tem bardziej zwar­
tym, patryotyrznym jest nasirój armii. Mi­
nęły bezpowrotnie te czasy, kiedy żołnierz był 
zmechanizowanym pionkiem w maszynie woj­
skowej, a dził  coraz bardziej tendeneya wy­
chowawcza armh, idzie w tym kierunku, aby 
składała słę z żołnierzy-oLywateli. „Drill“ 
niemiecki i bezmyślnie narodowy charakter 
armii nie zdoła jej dzisiaj w w. XX., odgro­
d ź  murem chińskim od problemów życia 
politycznego Jak to wykazała dowodnie armia 
niemiecka w czasie ostatniej wojny. BitnoSć 
|  patryotypa armii nie zależy dziś od oficera,

Pierwsza konfereneya pos. polskiego 
z prem. Polncare’em.

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. Z  P a ry ż a  donoszą: D ziś

p rz y ją ł now y p rem ier fra n c u sk i P o in ca re  p o ­
sła  po lsk iego  we F ra n c y i h r . Z am ojsk iego . 
A u dyencya  trw a ła  dość d ługo . W ielce se rd e­
czny  sposób  p rzy jęc ia  sp raw ił n a  pośle Z a ­
m o jsk im  ja k n a jle p sz e  w pążenie.

P o d czas  rozm ow y o m a w ian e  • by ły  sp raw y

a k tu a ln e . Międz>y in n e m i w y raz ił p re m ie r  fran 
cusk i życzenie, by  u k ła d  h an d lo w y  między, 
F ra n c y ą  a  P o lsk ą  zo s ta ł podp inany  możliwie 
n a jry c h le j .

P rzez  d łu g i czas o m aw ian o  ąweUye doty­
czące k o n feren cy i genueńskiej.

a

t o  iiMmi ikiłi ublti Ima M  mliii.
M, Warszawa, Polska Krajowa Kasa Poży­

czkowa — jako dalszy ciąg zabiegów około 
stabilizacyi marki polskiej —postanowiła zao­
patrywać banki polskie w walutę obcą. Skutek 
anormalnego ruchu — po części spekulacyj­
ny — na giełdach naszych, został powslrąyma-

mm m m  i  »

(Telefonem od naszego korespondenta),
ny, a wahania kursowe odbywać się będą w; 
ograniczonym zakresie, gdyż P. K. K. P. .w, 
porozumieniu z ministerstwem skarbu sprae- 
daje waluty po jednym przeciętnym kumie 
dla wszystkich.

lecz od obu czynników: szarego żołnierza i od 
oficera. Autorytet, zapał oficera szczerbi się 
i wyczerpuje z czasem, jeśli nie znajduje w 
szarej masie żołnierzy psychicznego odpowie­
dnika- Zbieżność podłoża uczuciowego żołnie­
rza i oficera, podłoża, lilóre w rzeczy samej 
stanowi treść terminu „patryotyzm“, jest rze­
czą nieodzowną, jeśli armia ma w chwili kry­
tycznej wykrzesać z akbie dla państwa naj­
wyższy stopień ofiarności...

W  państwach narodowościowych zbieżność 
ta jest w sku tek  objektywnej. od roli danej ge- 
nei acyt już niezależnej rozbieżności History­
cznej, tem bardziej konieczną.,. Należy ją wy­
chować, wykształcić, aby stworzyć jedną, je­
dyną myśl wśród armii: tj. ofiarną obronę' 
państwa.

Cóż jednak czyni obeeme Polska?
Rząd — pokreślić to trzeba lojalnie — 

wniósł projekt statutu o prawach i obowią­
zkach oficerów, a w nim przewiduje, iż ofice­
rem może zostać każdy obywatel polski. Nie 
wiemy, czy rząd, w łonie którego zasiada p. 
min. Sosnkowskl, uczynił to szczerze, czy też 
?. tym ukrytym zamiarem, aby z siebie zrzu­
cić odpowiedzialność aa anty-konstytucyjną 
uchwałę, w nadziei, ie i tak kemisya projekt 
jego skoryguje, Tak czy owak, fakt pozosta­

nie faktem, że izad zajd formalnie stanowa- 
■ko zgodne z Konstytucją.

Komisya wojskowa odrzuciła jednak leni 
passus projektu i wbrew wnioskowi żydow­
skiego posła Mendelsolma, w miejsce słowa 
„obywatel polski" wstawiła słowo „Polak". 
W  ton sposób, gdyby projekt komisy! stał się 
ustawą, komisya zajęła chytre, nie zczere 
stanowisko, które de iure ma salwować Kom' 
stylucyę, a w praktyce utrwalić dotychczaso­
wy system, oparty na rozporządzeniach mini­
sterstwa dla spraw wojskowych, ą wyklucza­
jący ebąwatęli pobMęh njnjpolskiąj narodo­
wości od stopnia oiicei-skjęga.

Nie miano odwagi wyraźnie powi«dli*ć; ofi­
cerem zostać maże tylko obywatel narodowo­
ści polskiej, a uiyio tarmuui .awrraąn „Po­
lak".

Polakiem w -ma i **iM p»ń-łw«flW5m jMf Je­
dnak każdy z nas, <z> żyd, wy Biatorb-łn,. 
czy Ukrainiec, rąy Ijlwin. On W
sposób dwa cele: stworzono hV yę rÓWWH
uprawnienia ad usum zagranicy, która słowo 
„nationale" identyfikuje z  ,,ohpwatalrtwom“> 
nie wyznając się w ełnicznem znaonpniw tfT- 
minu „narodowość", a na wewaątr* saatosoje 
się właśnie terminologię nie zachodnią, de 
przyjętą i  otartą u na» tj, ptaiflHifo iKttBtffląn
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ifę iem, że „Polak" oznacza przecież „Polaka 
rdzennego", tj. aiyjczyka wyznania chrze­
ścijańskiego (a może, jeśli będzie trzeba, tylko 
wyznania rzymsko-katolickiego).

Dowodem tych zamiaiów była dyskusya na 
ostatniem posiedzenu komisyi wojskowej, na 
której przewodniczy  ̂ komisyi oświadczył, że 
pojęcie słowa „Polak" rozciąga on(!) również 
na takich Żydów, jak np. prof. Askenazy, a 
równocześnie inny członek komisyi zaznaczył, 
że jego zdaniem w myśi projektowanej po­
prawki oficerem wojsk polskich może być tyl­
ko — rdzenny Polak.

Stworzono polity czną gradacyę a minore ad 
maius, zupełnie podobnie jak u dawnych Hin­
dusów; 1) obywatel trzeciego rzędu, ot taki 
sobie obywatel (Żyd, Rusin, Niemiec, Lilwin) 
to: kasta sudra; od oficerstwa wykluczona.
2) obywatel już trochę lepszy, może być nim 
nawet Żyd, ale taki np. jak Askemzy — to 
kasta kszalrya, i w tym wypadku jednak je­
szcze zastanowimy się, czy np. ..taki jak p. 
Askenazy", który reprezentuje całą Polskę oh 
najważniejszej placówce międdy narodowej, 
może zostać... podporucznikiem^ 3) obywatel 
uprzywilejowany — rycerz z pradziada; peł­
nowartościowy arejczyk, to kasta: wa j ya

Do czegóż podział taki na kasty, jakj»wc^>| 
raj przeprowadziła komisya wojskowa, pro­
wadzi?

Godzi on właśnie w najżywotniejszą prze­
słankę zdrowej, państwowej racyi stanu. tj. 
W świadomość równości praw i obowiązków, 
która jedynie zdoła różnonarodowe elementy 
złączyć i stopić dla twórczej idei państwowej. 
Mniejszości narodowe miałyby zatem pozostać 
,w armii, ale z piętnem drugorzędności lub 
irzeciorzędności, z piętnem sudrzanina na czo­
le. Rzecz jasna i usprawiedliwiona, żołnierza 
niepolskiej narodowości w takich psychicz­
nych warunkach tylko lęk i twarda konie­
czność sprzęgnie z armią i jej celem — a to 
jedynie 1 wyłącznie na skutek opacznej polity­
ki części przedstawicielstwa narodu polskie­
go, które samo, akby na złość rozumowi wbi­
ja klin między siebie a innych obywateli.*

My Żydzi nie jesteśmy zwolennikami ide f- 
kogii militarystyeznej. 1 tę cechę naszej uim - 
słowości, będącą może nie iyle cechą z prede- 
stynacyi, ile raczej wynikiem rozwoju histo­
rycznego, uważamy sobie za zaletę, choć roz­
maici antysemiccy bohaterzy z Walhalii upa­
trują w nicj*dowód naszej ułomność; - na­
szej infeiloritas. Nie wstydzimy si« lego, że 
ideałem naszym jest pokój między narodami. 
Przeciwnie. Ale też umiemy odróżnić pobrzę­
kujący mililaryzm, podniesiony no . koturn 
szlachectwa duchowego ud — obrony pań­
stwa. Tej ostatniej zwolennikami jesteśmy w 
peiri i pragniemy właśnie jako narodowi Ży­
dzi spełnić ochoczo nasz obowiązek. Ochoczo! 
A oto komisya wojskowa sejmu naszego za­
myka niani drogę do tej psychicznej syntezy, 
jaką tworzyć winni wszyscy obywatele pań- 
stw*a — nowoczesnego.

Nie drażni nas .das bischen Offiziei werden" 
— jak powiada Sombart — jako fakt dla sie­
bie, ale dotyka nas, jako ludzi wolnych, rów­
nych, świadomych swej wartości prawo wy­
jątkowe, jakie kr je się zasadniczo w takiej 
instytucyi, degradacya do roli sudrzanina.

Nie chcemy w tym związku wprowadzać 
argumentu o naszych kwalifikacjach dla ce­
lów obrony państwa, bo polemika w lej ma- 
teryi jest bezowocną: antysemity uprzedzone­
go nie przekona, bo dla niego uic fakta, lecz 
z  góry powzięte uprzedzenie rasowe jest roz­
strzygające, dla dbjektywnego człowieka zaś 
argumenty są zoyteczne. Nawet polska facho­
wa literatura wojskowa wykazuje głosy, po­
cząwszy od ślepej Chamberlainowskiej niena­
wiści do słów zrównoważonego, krytycznego 
uznania, a nawet ciepłego zachwytu wobec 
żołnierza i oficera — Żyda.

Chodzi nam w tej chwili o stwierdzenie, że 
uchwała komisyi wojskowej, choć odpowiada 
bezsprzecznie obecnemu nacyonalistyczno-szo-

winistycznemu nastrojowi większości społe­
czeństwa polskiego, jest jednak ze stanowiska 
polskiej1 państwowej i... narodowej racyi sta­
nu zlą, błętfilą, fatalną Ażeby to uznać, trze­
ba trochę spokojtiej rozwagi, szerszego hory ­
zontu i dalszego, ponad fale dnia, wznoszące­
go się patrzenia. Nienawiść zaś, dominanta w 
stosunku Sejmu do nas jest tych zalet śmier­
telnym wrogiem.

Podział oby wateli na kasty hinduskie, xK  
dra, kszatrya, wajsya, był jug przed tysiącu* 
mi lat brutalnym środkiem kształtowania sto* 
sunkow ludzkich, a dziś jest nim w stopniu 
stokroć wy ższyin.

Uchwała Eomisyi nie oznac,za jeszczę usta­
wy. Oby nasz głos, dobrą wolą podyktowany, 
nie przebrzmiał bez ecLa — i politycfcu^gc 
skutku.

Z obrad Selntu.
M w i l t a e p r o t e e t e usi.uill

W arszaw a. PAT. Pot.ieilz.enie sejmu 281 Sejm 
juzysUjpil dc trzeciego czytaniu noweli do u sta ­
wy' o ograniczeniu sprzedaży napojów alkuholo, 
wych. P rzem aw iali posłowie W róblew ski, Loś, 
Giąbhiski i spraw ozdaw ca Lewandowski, poczen: 
w glosov,“aniu ustaw y przyjęło w trzeeieni czyta 
niu w  brzm ieniu, w jakiem J )\ła  przyjęta w dcm 
giem czytaniu

Następnie
t/ba  odczuiita zadanie pi-okuratoryi poznańskiej
aby Sejm zezwolił na ściganie sądowe posłów 
ks. k ło sa  i Ignacego Thomasa.

N astąpiło spraw ozdanie komisyi rolnej 
o ustaw ie w przedmiocie upoważnienia osób, 
upraw iających działki ziemi na cudzych gruntach 
na obszarze województw wschodnich, do użytko, 
w ania upraw ianych przez nich gruntów  i naję­
tych pomieszczeń.

POS. M A l A klLW iU Z w yniszcza, że chodzi tu
0 ziemie przyłączone do Polski na podstawie 
trak ta tu  ryskiero. Ałuśeicielo większych wła= 
sności musieli uciekać a upraw ą gruntów  zajęli 
się. m ałorolni i bezrolni Obecnie właPe .;ele w ró 
ciii ; chcą łych iuuzi wyrugować. Rząd w pro, 
jfikcie tymczasowej ustawy postanow ił, żc mało­
rolni, bzrołni i w ogóle uży lkowcy mogą jeszcze 
do jesieni te g runta użytkow ał, natom iast w la, 
ic icu le  otrzym ają odpowiednie w y nagrodzenie w 
gotówce, odpowiadającej pewnej ilośli zboża. 
Komisya popraw iła ustawę w ij?m k lerhaku, że 
za podstawę lycti opluł przyjęła nie het:lar, lecz 
dziesięcinę. Również /.lagodozcno ustaw ę « k ’L- 
ku kierunkach. Referent z..wkitlami;.. ■ " po.;el 
Staniszkis zgłosił wniosek mniejszości, k tóry pod 
trzymuje pierw otne brzmienie projektu.

POS. WALIS1AK posiaw il rezoiucyę , wezwą-
1 dcm rządu, aby przedłużył czas trw ania mocy 
obowiązującej rozporządzenia rady m inistrów  z 
unia 12 lutego 1921 r. aż do uchv.ieeniu*usla\. y 
<> nabyciu na w łasność ziemi przez Bfcylkowców 
użytkowanej. Rezoiucya w zyw a też. rząd do jak 
na jryclilejszego przedłużenia odnośnej ustawy.

POS. LUTRA zgłosi; poprawkę dc- o iykulu  3, 
aby przeciętną conę rynkową żyta, sbiżącą do 
obliczenia wynagrodzenia właścicieli, brano z r. 
1921, nie z sierpnia, lecz z grudnia

POS. STANISK1S domagał się utrzym ania 
brzmienia rząuowogo artykułu piątego

W glosow aniu p.zyjęto popraw kę posła Putry. 
^-ałą ustaw ę przyjęto w drug  era i trzeciem czy, 
tanin w raz z rezolucyą posła W ałisiaaa.

S IfiiSlBSWel l i t e  tj........
P rzystąpiono do dalszego głosow ania nad u- 

-.tawą o państw owej służbie cywilnej. P o  w y, 
jaśnieniach spraw ozdaw cy posła Gouka o faz  po 
przemówieniach posła Cieśli i przedstaw iciela 
rządu p. Mikuleckiego. głosowano najw ierw  nad 
artykułem  41 o awansie.

Przyjęto dwie popraw ki rządowe. P ierw sza z 
nich postanaw ia, że przesunięcie do wyższego 
stopnia płacy urzędników następuje tylko w ra» 
z.ie, gdy urzędnik albo funkeyonaryusz niższy ma 
kwalfikaeye przynajm niej dobre.

Druga poprawka zastrzega, że rada ministrów 
okreśii, do jakiego stopnia służbowego | wzglę 
dnie stopnia płacy ostatecznie może być posunię­
ty funkeyonaryusz każdej kntegoryi.

r  W i t  trapi®? iis tiw n o s t tp M a

Z kolei POS HARTGLAS referow ał nowelę o 
zm iaie i uzulndnieniu m eklórych przepisów  o. 
bowiązującego w byłym K rólestw ie Polskien. 
kodeksu cywilnego i ustaw y postępow ania cyw il­
nego, dotyczącego nieobecnych i . zaginionych. 
Mówca zaznaczył, że dotychczas w  tutejszem 
praw odaw stw ie nie znano pojęcia uznania za 
zm arłego Znano tylko pojęcie osoby znikłej. Na 
skutek tego regulow anie spraw  m ajątkowych 
trw ało  w takich w ypaka^h Dardzo długo, niekie. 
dy aż 30 la t od ostatniej wieści o danej o^oL.e

Mosunki wojenne zmusiły do zmiany prawedaw.
• iw a, czemu zadość czyni przedłożony projekt 
rządowy. Nowela w prow adza kró tszy  termin u- 
z.nania osoby zaginionej za zm arią, i ian~wic’e 
w norm a^iych slosunkach 10 la t, w raz ie  wojny 
lub nadzwyczajnych okoliczności dwa latu.

Uznane osoby zaginionej za zmarłą nie u p rą . 
wnia pozostałego małżonka uo w stępow ania w  
nowe związki małżeńskie. Ustawa przewiduje 
sposób sądowego ustalania zgonu minio 1>i aJctt 
forn;...« ego aktu zejścia. Decyzya uzndnia za 
zm arłego nie może nasiąpić przed upływem  tego 
roku, w który m zaginiony; ukończyłby 30 fok 
życia.

POS. Z M ilR O y S lfż  w nosi ezolncyę, aby no* 
w la obow iązyw ała na K resnth  Wschodnich. No- v 
wolę przyjęło w  rtrugiem i trzecien, czytaniu 
w raz z rezolucyamL
USTAWA O ZAKŁAMANIU I LTRZ YMYWA* 

NIU SZKÓL PUBLICZNYCH.
Przystąpiono do spraw ozdania komisyi ośw fe. 

towej o projekcie ustaw y o zakładaniu i nttzy- 
mywaniu publicznych szkół powszechnych ora* 
li dobudowie publicznych szkół powszechnych.

PO S. SO LTY K  przy  t a cza cyfry  dotyczące 
obecnego s ta ;iu szko ln ic tw a pow szechnego  i 
stw ierdza, żc n a  z realizow an ie  omawianej 
u sta w y  trzeba 700 m ilia rd ó w  m a re n . Z tego  je- 
oiak  h ie w yn iku , aby  rząd  i se jm  m ia ł czyn ić

wydności na sprawie oświaty. MówĆh dor 
iii.ig;; się, bi rząd wniósł projekt ustawmy O 
kszLdi eniu nauczycieli.

POS. MILRZlJuKi /afziuca i i li iu s tery um 
światy, że zachowywało dotychczas oboję- 

fność w sprawie szkół ludowych.
PO S. P IO T R O W S K I w ypow iada  się za  obu 

,;- l a w a m i .
i'O S . S C H iP P h h  -w skazuje na m ożliw ość 

n ieodpow iedniego  -.nletibręfpwania u staw y  
p rze / w ładze lokalne, k tó re  b ęd ą  u w aż ać , że 
uczęszczanie dzieci do szkól n ie  n a leżący ch  dp 
sieci szkolnej za n iespe .n ien ie  obow iązku  szkól 
nego i w yznaczać k a ry  d la  rodziców  Konie­
czne je s t stw ierdzen ie , że uczęszczanie dzieci 
do szkoły p ry w a tn e j m a  b y ć  u w aż an e  ^a w y­
pełnienie, ( b o w iąz k u  szkolnego.

Wreszcie mówca stawia rezolucję, wzywa­
jącą rząd,aby w ciągu dwóch miesięcy wniósł 
projekt ustawy o szkołach powszechnych dla 
mniejszości narodowych.

Po p rzem ó w ien iu  re fe ren ta  obie ustawy w 
g łosow aniu  p rz j ję to .

Następne posiedzenie we wtorek.

Lwiwskl M  M n i i k i  m ew  p n iw ito riw j.
Exodus profesorów lwowskich.
(Telefonem od naszego korespondenta)

T. Lwów. Senat lwowskiego Uniwersytetu 
wystosował do lwowskiego syndykatu dzienni­
karzy pismo, w którem zastrzega się przeciw 
systemowi krytykowania członków Uniwersy­
tetu za przekonania polityczne przez atakowa­
nie ich jako profesorów, podburzanie młodzie­
ży itp. Nie ulega bowiem wątpliwości, że ta­
ka krytyka musi niesłychanie ujemnie dzia­
łać na pracę naukową Uniwersytetu, jak rów­
nież podkopuje autorytet Uniwersytetu w spo­
łeczeństwie.

Oświadczenie Senatu, podpisane przez re­
ktora Kasprowicza jest protestem przeciw na­
gonce endeckiej prasy na poszczególnych pro­
fesorów lwowskiej wszechnicy.

• * *

Wśród profesorów tutejszego Uniwersytetu 
objawia się tendeneya ustępowania zt stano­
wiska dotychczas zajmowanego I tak porzu­
cił wykłady profesur filozofii Henryk Ułaazyn,
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(b m ) U  «aUrę. Jak uraea k o m ik i pol skich i 
toąmlsrfrtirh w  apraw ie G. Ś ląska zbli »ją Ł1ą 4o 
lw ią t, aktualną ataje kw estya pm sprow a* 
Miśnia złą* zen*. te j ntmt> odzyskanej prowincjo 
•  m acierzą Kweetya ta  nie będzie bowiem jesz- 
dtae yr sbpetnoaci rozstrzygnięta przez proste  znieś 
Stenia g ran ic  politycznych i w prow adzenie na G. 
Błysku a d m in is tra c ji polskiej, lecz w ym aga cna  
B iararnagn i  w szechstronnego przygotow ania, je« 
ił* przyłączenie to  m a duLum ć się  w  sposób w ol­
n y  od  gw ałtow nych w strząśn ień  i  dla obu stron  
korzystny.

G. Śląsk Jeat obszarem  bogatym  w  najw ażniej. 
kto surowce i  pod względem organizacyi i techni* 
k i przem ysłowej tendizo rozw iniętym , Obie te 
DkoUeartoei łącznie są  powodem, t e ’ produkcya 
przem ysłow a na G. Ś ląsku odbywa ęię w  w aru n ­
kach  bardzo  korzystnych, znacznie korzystniej* 
azyuh bił w  reszcie Polski, jak  o tern świadczy 
p o ró w j _ .e cen w ęgla i produktów  przemyski* 
Wych górnośląskich  z krajow em i. Już dotychczas 
niższość cen górnośląskich  była silnym  im pul­
sem  d la przem ycania całego szeregu tow arów  
przem ysłow ych do P olsk i, podczas gdy "aodw ró ł 
produkty  rolnicze, u nas przew ażnie tańsze prze* 
m ycaao w  wielkich ilościach na G. Śląsk. Obe* 
wOw zw olniono już od cla produkty górnośląskie 
uO nas sprow adzane a pozostałe utrudnienia przy 
przejściu gran icy  upadną oczywiście z chw ilą de- 
linitywnegio przyłączenia G. Śląska.

N a pierw szy rzu t oka zdawałoby się z item, że 
przyłączeń e  to  pod względem gospodarczym  bę* 
dzie m iało w yłącznie strony  dodatnie, przyczy* 
Bluj.iC się do zniżki cen tow arów , prodi kow a­
nych rów nież na G. Śląsku. Skorzysta na tem 
niew ątpliw ie rów nież szereg gałęzi przem ysłu, w  
ęrerw szym  rządzie przem ysł m etalowy, k tó ry  
p n e d  w ojną m usiał sprow adzać w  znacznych ilo* 
helach surow iec żelazny z zagranicy, ttosy i, 
Czech, Niemitot a  naw et z Anglii. Podobnie ko* 
aieczny był im port w ęgla koksującego, którego 
k ra jo w e kopalnie wogóle nie dostarczały. Ró­
w nież szereg przetw orów  chemicznych, uzyski* 
w anych na G. Śląsku przy eksploatacyi w ęgla, 
ie luza , cynku itd., posiadać LętWe douiesłe zna* 
Czepie dla ro ln ictw a naszego, zasilając je naw o­
zami S; tucznemi, k tó re  dotychczas sprow adzać 
musimy z zagranicy , obciążając przez to powa* 
znie uasz b ilans handlowy.

Mimo tych różnorodnych i  znacznych korzyści 
dla naszego gospodarstw a z przyłączenia G. Slą* 
ika nie należy jednak zam ykać oczu na pewne 

niebezpieczeństw a z niem  złączone. T kw ią one 
w tem. że wyżej rozw inięty i taniej pracujący 
przm ysł górnośląski może się okazać groźnym 
konkurentem  dla naszego przem ysłu niezbyt jesz­
cze silnego, bo dopieroco postaw ionego na nogi 
po deW astacyach wojennych. Uwzględnić przy*

RYSZARD DEHMEL.

Bajka o krecie.
W iele tysięcy la t temu, gdy ludzie jeszcze nie 

taj sili odzienia, żył we w nętrzu  ziemi karze), tak 
głęboko, że o istn ieniu  jego n ie w iedział czło* 
w iek. On sam  rów nież nic nie w iedział o  ln* 
dzinch, myśl jego bowiem była zaprzątn ię ta  czem 
innem. Był królem  innych karłów  i ro zk iza ł, by 
mu św iątecznie ustro jono pięć ogrom nych pie- 
c ra r , p iz jezem  posta rzał się i  zgrzybiał z ciągle* 
go w ydaw ania poleceń.

Kie panow ały jednak Ciemności w  podziemnych 
pieczarach, jedna sk rzy ła  się żywszym  blaskiem  
od drugiej; tak ą  moc dyam entów  i  opali ndgro* 
m adait tam  lud karzełków . Ściany w zniesione by­
ły z błyszczącego kryszta łu , k tó ry  lśn ił tęczą ko* 
lorów . K ról karłów  siedział w  płaszczu z czar* 
nego aksam itu na w ielkim , zielonym kam ieniu 
szm aragdow ym  Chwycił się za koniec nosa i roz­
w aż ł, czy jest dość jasno. Doszedł w reszcie do 
przekonania, że n ie  je s t dość jasno.

W ów czas ozdobiły dlań karzełki szóstą  grotę, 
k tó re j ściany wyłożono rubinam i, żarzącym i się 
krw aw ym  jako jedno palenisko, blaskiem , i  to 
trw a ło  la t  tysiąc. Lecz mimo to n ie  było dlań 
dość jasno Kiedy popadał w  coraz głębszy smu* 
tek  w  swym  czarnym  płaszczu aksam itnym , zc 
b r r l i  się w szyscy społem a najm łodsi rzekli do 1 
starych: pozwólcie nam  w ykuć niebieską grotę!

W  innym w ypadku zostaliby niem iłosiernie z ła­
jan i, gdyż dotąd lud karzełków  nie znosił nie* 
b ieskiej barw y. Poniew aż jednak  w sześciu istnie* 
jąc jeu  gro tach  użyto już w szystkich innych barw , 
p rzytaknęły  najsta rsze  karły  i podały młodym 
praw  icę na znak zgody. Potem  w zięli się wszyscy 
do robóty i  p rzystro ili tajem nie siódma grotę, k tó­
re j ściany były. wyłożona tu rkusam i jasnym i i

lem trzeba, że  przemys* nosy’a s  m ało dotychczas 
st<*rał się o udoskonalenie techniki produkćyi a t<> 
dzięki szczególtnej koniunkturze, w ynikającej z 
postępującej dęwaJnacyi m ark i polskiej skutki epi 
ezego  n r c  p ru m k tó w  był zaw sze z*pe vntony bez 
Względu na w yższe -*y niższe k o sz u  produkćyi 
Była to  oczywiśeie nieopajrzność j lekkomyślność, 
gdy z należaio się zaw czasu liczyć z  tem , że p rze ­
cież raz  nastąp ić m us, uporządkow anie stosun­
ków  a z niem odzyskać muszą sw ą moc nieubła* 
gane p raw a konkurencji. O statnie przesilenie 
w ykazało już dowodnie, n a  jak  słabych podsta­
w ach op iera ł się nasz przem ysł, w łaśn ie skutkiem 
m^przew M ywania m ożliwości popraw y naszej 
w aluty. Pew ne oznaki w skazują ua to , że przesi* 
lenie u nas poczyna m ijać, niemniej jednak dale­
ko nam jeszcze do tak  doskonałej organizacyi pro* 
dukcyi, jak ą  przeprow adzili u siebie a zatem  i na 
G. Śląsku Niemcy. L ata  cale musi Jeszcze po trw ać 
ten proces, a  potrzeba do niego nie tylko znacz­
nych kap ita ł iw  iec? także w  pierw szym  rzędzie 
rutynow anych fachowców, kształconych na wzo* 
r  ich europejskich i '>meryaauskich, k tórym i nie 
rozporządzam y i  tak  prędko jeszcze nie będzie­
my rozporządzać.

P rzyłączenie G. śląstca musi obecnie zaostrzyć 
tę  w alkę konkurencyjną, w której przem ysł nasz 
jest naogół stroną  słabszą. Zawczasu w ięc należy 
pomyśleć o środkach złagodzenia tej w alk i i  u* 
m ożliwlenia przem ysłow i polskiemu przetrzyma* 
nia najtrudniejszych pierw szych czasów. Unlflka- 
cya bowiem i  w yrów nanie w arunków  pracy  z 
czasem samo przez się zatrzeć musi zbyt znaczne 
różnice w położeniu przem ysłu w obu połaciach, 
chodzi w ięc jedynie o to. by pod pierw szym  na. 
porem  nie upadły u nas przedsiębiorstw a zdolne 
do życia zanim dostosowanie się to nie nastąpi. 
Jak ie  środki przy tem powinny być stosowane 
nie chcemy rozstrzygać, pozostaw iając tę  spraw ę 
fachowcom. W chodzą tu w rachubę zarządzenia 
rządow e takie, jak  ułatw ienia w  nabyw aniu i 
im porcie surowrców, pomoc w  eksporcie, zamó* 
w ienia ze strony  państw a, kredyty inw estycyjne 
Ltd.

W  każdyai jednak raz ie  w ytężona działalność 
polityczno-ekonomiczna rządu, jak i energiczna 
akcya ze strony  sam ego przem ysłu są koniecznie 
potrzebne, by uniknąć ujemnych następstw  tak  
skądinąd dodatniego w cielenia G. SI jska do 
Polski.

«
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błękitnym i, jak  niebo. To trw ało  znowu la t tysiąc.
Ta g ro ta  spodobała się w  istocie kró low i i naj* 

s ta rszy  karzeł, praw ie lak  sta ry , jak  sam król, 
w yw inął ze zdumienia koziołka. Zaniesiono po* 
tem do nowej jask in i w ielki kam ień szm aragdo­
wy, król usiadł na nim i cieszył się, że czarny 
jego płaszcz aksam itny tak pięknie rysow ał się 
na tle jasnego błękitu  ścian. P o  pięciu w iekach 
zauw ażył znowu, że nie jest dość jasno. Popadł 
w głębszy smutek, a spiczasty jego nos w ydlo. 
żył się jeszcze bardziej.

P ięćset la t siedział nieruchom o i żył jeno tro* 
ską, tak  że zaczął gw ałtow nie tyć. Wreszcie, kie­
dy sprzykszylo mu się takie życie, p rzyw ołał naj* 
młodszych k arłó w  i rzeki:

W ykujcie mi ta k ą  jaskinię , w której w szystkie 
barw y  siew ałyby się w  jeden św ietlisty  snopl“ 

Tego jednak nie o o zu m ie li naw et najm łodsi i  
sądzili, że k ró l postrada ł zmysły.

W ówczas postanow ił opuścić ich j w  samotnej 
w ędrów ce szukać jaśniejszego św iatła. Pow stał 
ze swego tronu szm aragdow ego, obciął k ra j 
płaszcza czarnego, by módz swobodnie p o ru sz a ć  
rękof..a i  nogam i i począł kopać. Poniew aż je* 
dnak w e w nętrzu ziemi w szystko byto przeszuka­
ne przez innvch, sądził, że św iatło , za którem  
gnała  go tęsknota — znajduje się wyżej. Począł 
się piąc ku górze, a poniew aż lud karzełków  nie 
znał jeszcze w ów czas łopaty, m usiał się pi zy 
grzebaniu  posługiw ać palcami. To dokuczało mu 
bardzo, bo nie^liył do tego przyzwyczajony, leęz 
przecież tęsknica za św iatłem  była tak  potężną...

T rzy  tysiące la t przekopyw ał się k ró l karłów , 
coraz wyżei i wvżej. Skóra na jego palcach zwiol* 
czała zupełnie, drobne jego, czerwone rączki wy* 
zieraly  nieśm iało z pod fałdów czarnego aksam i­
tu; lecz w ciąż jeszcze nie w idać było św ialła. 
Głęboko, w  dole błyszczała jeno, jak  błękitny 
ptmkc.lt, siódm a g ro ta , a  w e k u  niego panow ał
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Przegląd polityczny.
przypon. na etosie.

Pod powyższym tytułem zamie=/co.a o sia ln i na- 
mer „ P ia s ta "  (29 styczniu > znamienne przyczyn 
ki do stosunku „tubowego chłopstwa do swege 
prezesa W itosa.

„Ośra la t zaledw ie mija od czasu, jak u nas  v* 
Kongresówce odpraw iano solenne nabożeństw a i 
zanoszono modły za im peratora Mikołaja. Mówio. 
no uam , że im peratorow ie i królow ie z Cozej ła ­
ski obejm ow ali rządy. Tymczasem lak  nie było. 
Bóg ich w.tłoczni‘ opuścił, bo skończyło się ich 
panow ania

Czy natom iast nie możemy uwa*.ac za cudowni 
ocalenie Polski od nalewu bolszewickiegu? Nie. 
zliczoną dzicz m oskiew ską odparł żołnierz polski, 
zagrzany odezwą prem iera W itosa. Nie jestem  
żadnym parlyjuikiem , ani nie mam zam iaru  wy* 
chw alać PSL., ale trudno zamilczeć o prawdzie.

Pytam  w as, kochani B racia, czy słyszeliśd* 
kiedy, by nasi duszpasterze sam i się modlili, a l­
bo zalecali w am  m idlic  się za W itosa, k tórem u 
Bóg pozw olił obronić Polskę od ponownej n ie . 
woli? (tłusty druk  w  „P iaście" 1 — P rz /p . iteJL). 
Poniew aż to  tylko syn ch ło p ;, a nie m agnata, 
nie uznane i za stosow ne modlić się za niego".

Autorem powyższych uw ag jest Walenty, £zu- 
bala z Odżywoła w Pińczowskiem.

P a l a s t r a  i polityka.
Znany parysk i fe jle too isu , Vautel, zam iatacza 

w  „ J o u rn a lu "  następujące uw agi na ptowyższy 
tem at:

P. Arysżydes B riaad , adw oaat, opuszcza na­
gle rydw an państw a.

P. M illeram i, adw okat, znajduje mu następcy 
w osobie p. P aiucare 'go , adw okata

P. Poincare, adw okat, dobiera sobie oatych* 
m iast w spółpracow ników . R achow ał naprzód n a  
p. V iviani‘ego, adw okata. A le ten  odpow iednni 
mu, że chwilowo przedkłada tekę z aktam i nad tte  
kę uiinir.teryalna. •

N ie zbiło to  jednak z tropu p. Po incare‘gp. — 
Dzięki Bogu — zaw ołał —  mamy j «  se-ee dość ą- 
d w okal ów , clicących być m inistram i.

Jego optymizm był uspiawtedM wiouy, bo ota, 
lis ta  nowego gabinetu: P . B artbou, adw okat; p. 
M aunoiyy adw okat; a  R aiherti adw okat; p. Be. 
ra rd  adw okat; p. Reuieł adw okat- p. PeyrouoeC 
adw okat; p. Chei-on adw okat; p. LaiTcat adw o. 
k a t; p. L auranl-E ynac adw okat lid.

K rótko powiedziawszy, gabinet ten składa się 
p raw ie  z  samych obrońców  uciśnionych wdów. 
i sierót! Dzięki tym lum inarzom  paleslry  sprawni 
F rancy  i będzie z ca łą  pew noedą dobrze jo n to n  
na. Gdyby jednak F .an cy a  sw ą sp raw ę przegrała,, 
to  musielibyśmy zw ątpić o  w artośc i naszej pale . 
s try  na cnły św ia t slyunęj.

mrok. Zm izeroinł trochę, a  .p iosasty  jego nos 
w ydłużył się jeszcze bardziej.

J ą ł tedy rozw ażać, czy nie lepiej byłoby wró* 
cić do swego ludu; obaw iał się jeonak, że pozba­
w ia go panow ania i v.*rącą do domu obłąkanych. 
W ów czas począł od now a pracow ać w  pocie czo­
ła , drobnem i r  iczkazB kopał jeazoe trzy  ty z iąęe 
la t; uu-ok szerzył się coraz hardziej w okół, aż 
w reszcie zgasł blhdy Qunkcik błyszczący w  głeb* 
otchłannej.

Kiedy niczegc więcej nie mógł dostnzedz, za . 
przestoi ryć ziemię, palcam i pod* koc-ył w  górę^ 
chcąc sobie głowę ro zb zask ae , — ta k  głęboki o* 
g a rn ą ł duszę jego smutek.

W ówczas rozw arła  się nagle zi&omjh nad jego 
głow a, a on w ykrzyknął głośno z podziwu 8 
przym knął oczy z powodu ostrego  bola. Tyle loo* 
lorów  błyszczało w  górze — ie  zdało mu się* 
jak  gdyby w  sercę jego pchnięto tysiącom  iM n a  
jask i -w ych  barw . Albowiem w ysoko, ponad Zi®. 
rnią, w  nieskuńczonoi h lazu ru , jasno, niby jrden  
św ietlisty  snop b arw  różnoraktet’ . tkw iła  cągronu 
na, prom ienna kula. 'WawalSco zadewaty potoki! 
św iatła.

Kiedy jednał d p h a ł na n ia  spojrzri1, i r a e m r i  
znowu oczy, oślepi i padł czołem w proch. CziK* 
jak  slabem  było jego królew skie serce, ja k  czar- 
ny jego płaszcz zrósł się w  chwili przerażenia M 
jrg o  ciałem. S taw ał się coraz mniejszy, nos jego 
wydłuż; ! sic fiwaz bardziej i nagle za iy ł się S 
powrotem  w  ziemię.

Od tego dnia b łąd /ą  po ziemi krety i  2 tego 
powodu m ają czarną jedw abistą sierść, różow® 
paluszki i są  ślepe. Niekiedy gdy słońce mocno, 
przygrzew a, w yrzucają kupkę ziemi w górę, Wjfa 
chylają koniec nosa, stęsknione za światłem...

Tłum. A. K. 
g"ż : ■.j-jLiL.'łffih=e-» ^o — *
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tilstorya traktafu wersalskiego.
W „New York lim es" ukazał się „fejlelon" 

Ray Ś ianńard Balcera, przyjaciela Wilsona. — 
fejlelon o „h isto ry i iru*. alu  w ersalskiego".

M ateryałem  pracy Bukera' są ważne dokumen- 
ta , odnoszące s:ę do Rady Czterech, a użyczone 
mu przez ich arch iw aryusza W ilsona.

Dwa pierw sze człony owego fejletonu są udo* 
w adnianieui, że iuea rozbrojenia, propagow ana 
przez Amerykę, jest naiuralaem  następstwem  po* 
Rtyki, k tórej przedstaw icielem  w Paryżu  byi 
W ilson. Dalsza część tej pracy jest niezum asko­
wanym atakiem na F rancyę: „F ran cy a , swoimi 
ciągłym i obaw am i sp raw iła , że św ia t do dzisiaj 
stoi pod bronią" — ,,F rancya chce wydusić 
Niemcy, jak  cytrynę, chce niemożliwości \V ozie* 
dżinie odszkodowań a równocześnie pragnie Nie* 
miec ekonom,cznle l przem ysłowo zrujnow anych, 
gdyż boi się konkurencyi z ich strony" — „ F ra n  
cya w inna jest wszystkiem u zieuiu, gnębiącemu 
E uropę1*, — ,,-Francya żądała ckupacyi N adrenii, 
przyznania Ś ląska Polsce, a w szystko, aby zupel* 
nie zniszczyć Niemcy**.

W ilson nazyw a na tujneni posiedzeniu Rady 
Czterech program  francuski: , ,program em  pani* 
ki“ Niemcy — pisze dalej przyjaciel W ilsona — 
uw olniły się z pod ty ran ii swego m ilitaryzm u po 
to . aby swoimi pieni ąuzi ni utrzym ywać milila- 
ryzm  francuski. (Chodzi tu o w ojska okupacyjne).

K raków , 28 stycznia..
K rakow ska Izba skarbow a przesiała nam na* 

stępujący kom unikat:
Pobór nadz'yyczajnej daniny' państw owej od o- 

sób praw nych na zasadzie art. 2. część II. ustawy: 
Z 16 j l 2. 1921 Dr. Ust. N r. 1 — 1922.

Osoby spraw ujące w  okręgu tut. I-by  Skarbi** 
w ej zarząd m ajątkiem  osób praw nych, do uiszczę* 
m a daniny na zasadzie a rk  *2. część II. obowią­
zanych w inny najdaloj do 4 lutego br. obliczyć da. 
nuię według zasad  w  arl 19 ustaw y podanych i 
przesłać Izbie Skarbowej szczegółowe jej obli* 
czenie, sporządzone według najlepszej edzy i 
sum ienia, a to pod rygorem  skutków  karnych w 
ark  99 ust. z 16. 7. 1920 Dz. Ust. N r 82 poz: 550: 
przew idzianyh: (K ara  pieniężna w  w ysokości 1— 
20 krotnej sumy ukróconej daniny, aibo ścisły a- 
resz t do 1 roku).

O ile w spom niane obliczenie nie będzie w wy* 
źej, w skazanjon term inie przedłożone, Izba Skar* 
bow a ustali z urzędu (zaocznie) w ysokość daniny.

Obliczenie d an in / zaw ierać nk> następu jąct 
d a ty :

1) F irm a i siedziba przeds-iębiorsiwa.
2) N azw iska członków zarządu  i  ich adres.
3) Rodzaj przedsiębiorstw a (handlowe, banko* 

We, przem ysłow e i tp )
4) Kiedy pow stało przedsiębiorstw o?

: 5) Suma kapitału  zakładow ego, zapasow ego i 
rezerw ow ego (rezerw y ogólne i specyalne) w  
dniu 7 stycznia 1922.

6) Czy osoba p raw na posiada oiei uotioinośei,

Z sali koncertowej.
J  Air INA KELLES-KRAUZE -  SEWERYN 

E1SEN BERGER.
Rzadkością są  w K rakow ie koncerty poswięco* 

ae  w yłącznie tylko pieśni; doświadczenie wyka* 
żuje. że u nas nierna jeszcze dość rozw iniętej ku.' * 
tu ry  p ieśn iarsk iej, ani godnych jej wykonaw* 
ców. W szystko, co śpiew a, rzuć* )ię pizeće- 
wsizysklkiein uu desiu operow e co w łaściw i, 
nie powinno naw et fcyć przeszkodą w upraw ::’ . 
ni u tej m iniaturow ej, komnatowej g.d<,z.i w.u/' 
k i  Z radością też w itać należy każdy odmienu;- 
Objaw, jako zapowiedź zmiany na lepsze 
zapow iedzią był i koncert p. Keiles-Krun. 
k tó ra  mogła pochwalić się widoczną mu."- 
ścią, pokouyw ającą lekko znaczne Irutie 
tonacyjne i rytm iczne najmoderniejszycii 
nie zadow oliła natom iast brzmieniem g k r . o 
ry  nie posiada daru  m odulowania i ciepła i me 
tra f ia  uo sercu. 1 f

Tłum y publiczności przysłuchiw ały Wę w ik to­
pieniu dojrzałej szluce Sew eryna Eisęuber.-.-.i'.-:.. 
G ra jego nie znająca żadnych przeszkód t<*e.;iii.- 
cznych, o precyzyi posum ętej do osla ln irh  g r a ­
nic, działa w  pierw szej linij. męskością w:i;< nćj 
in lerprclacy i, nie baw iącej sę w cżułosiki -nu 
tym cnlalnośc:, a  podkreślającej siłę i kam y . d i*  
dać to w -szybkich tempach (za szybkich w  er- 
wszych dwóch rapsodyaeli B rahm sa), znuAgmi* 
tych, jak  rąbanych staccatlach, nagłych zrywa* 
kiach pasażów  w ff po crescendo itp. Z całości

m aszyny, narzędzia produkcyi lub  patenty nabyte 
przed r. 1920?

7) K eciy przetimioty te nabyto i za jaką cenę 
(każay rodzaj łych przedmiotów i p raw  mająlko* 
wy en pouuc oddzielnie).

8) e,zy w artość  tych przedniiotćw  została już 
p* zew dłutow ana, kiedy, na jakich podeiawach i w 
jak  ch kw otach?

9) Dołączyć ostatn i bilans m ajątkowy przedsię* 
b iorstw a (za r. 1920. względnie 1925- 21) ze 
szczegółoweia w yjaśnieniem  co do w ariości prze- 
om.otów pod poz. 6. określonych. Każdy rodzaj 
tych przedm iotów i ich w artość bilansow ą nale­
ży oddzieln.e wyszczególnić.

10; P rzew alulow anie w ailośoi nieruchomości,, 
maszyn, narzędzi produkcyi luh patentów  według 
przepisów  o daninie państwowej.

11) Zestaw ienie w artości nieruchomości, m a*. 
szyn, narzędzi produkcyi i patentów  wetlług sta­
nu przed przew alutow aniem  i po przew alutow a- 
niu.

12; Szczegółowa zestawie-nie kap itału  zakłado. 
wego, zapasowego i rezerw ow ego według stanu 
z dnia 7 stycznia 1922. z uwgzlędnieniem przewa- 
Ilitowania) jako podstaw y do obliczenia daniny.

13) Obliczenie daniny.
14) Oświadczenie, że obliczenie sporządzono 

według najlepszej wiedzy i sumienia i podpis 
członków zarządu  do zastępstw a danej osoby p ra . 
wnej upraw nionych.

Pierw sza ra ta  daniny piatna jest najdalej do 
4 m arca b r  druga ra ta  najdalej do 15 kwietnia 
b. r.

Dowody uiszczenia daniny (.tak pierw szej jak i  
drugiej raty) w inny być złożone w  Izbie Skar* 
bo w ej (Wydz II.).

I Kwoty daniny nie wpłacone vi powyższych ter­
minach, ściągnięte będą przez o rgana skałkow e 
przymusowo, p i. yczem będą pobrane prócz kosz* 
tów egzekucyjnych (według ustawy z 7. 6. 1921 Dz. 
Ust. N r 57.) odsetki za zw lokę w  w ysokości 5 proc. 
od sta miesięcznie, licząc od dnia następnego po 
upływie term inów wyżej oznaczonych, przyczem 
każdy miesiąc rozpoczęty liczy się za cały.

Osoby sprąw ujące zarząd majątkiem  osób pra* 
wnych są odpowiedzialne za ścisłe i terminow'e 
wykonanie obowiązków nałożonych nu nie na za- 
, idzie ustawy o nadzwyczajnej daninie państwo 
wej i wydanych na jej podstawie, zarządzeń.

W i iid naruszem u tych obowiązków bez uspra; 
wiedliw ionej przyczyny będą k aran i g rzyw na uo 
miliona mk. i aresztem  do 3 m iesięcy, lub jedna 
z iych kar.

Grzywnę na w ypaaek niemożności ściągnięcia i 
zastąpi pozbawieuie wolności na czas sześciu 
mies.ęey.

Do orzekania k a r  pow ołane są Sąuy pow iato­
we, lub w ładze adm inistracyjne.

Tisem ne prośby - o przyznanie indyw idualnyeh 
ulg i uw olnienia od daniny, przewidzianych w 
art. 38. ustęp 4 ustaw y, jak  rów nież prośby o o* 
droczenie lub rozłożenie na ra ty  daniny składać 
należy najdalej do 6 lutego br. do miejscowej wła* 
dzy podatkowej I instancyi (Inspektorat skarbo­
wy, w  K rakow ie A dm inistracya podatków), k tó . 
ra  je  do dni 5 ma przedłożyć Izbie skarbow ej 
w raz  ze sw ą opinią.

przebija głębokie zaw sze ujęcie, sw-adczące o 
przem yśleniu u tw oru i ważkości interprclacyi, 
idącej w  parze z doskonałą znajom ością instru ­
mentu, z którego a rty sta  wydobywa zdumiewa* 
jące efekty dźwiękowe.

Adm inistracyę sali uprasza się ua pi zaszłość 
u w ięcej, dużo więcej św ia tła  i ciepła — w do* 
'■downem znaczeniu.

Dr. H enryk Apte. 
--------------- oo--------------

Z nadesłanych książek**.
„Sztylet*), powieść iie le i.\ K ilickiw skiej ’). Fi* 

łochowska, w powieściach swych i nowelach e» 
stoika i  pięknoduch, żyje wśród wonnych kwia* 
ów fantazyL

Fantazyą, tchnącą bujnym przepyc.iem, sta je 
się rzeczywistość, k tó rą  kojoryzuje i przyozda. 
bia w  terpazy i  g ran a ty  swego bogatego języka.

W  m arzeniach swych upaja się am etyst o wemi 
barw am i w ieczoru, fioletowym zm ierzchem, no* 
cami, dyszącem i w onią czerwonych róż. W śród 
porównań i m etafor rozkoszuje się w  swych łtw o  
rach widokiem konch, statuetek, indyjskich gaz 
i antycznych spizączek, stubarw nych n.obiei ców i 
adam aszkowych k o ta i, genueńskich aksam itów  i 
weneckich brokatów , odurzającym  zapachem per. 
fum i am foram i, to etruskiem i, do dyam entow coi 
to osypanem i pyłem rozbitych gwiazd

„Sztylet** pisany jest w  formie wyznań znako*

*) Gebethner i  W óllf, W arsząW a.K raków .

Brosby spóźnione będą odrsuoonc 
Dai inn  może być w płacona albo obligncyam i S 

proc. długoterm inow ej pożyc2ki państw uw ej Z 
roku 1920 wedle ich w arlosci nom inalnej,. albo 
m arkam i polskiem i, albo w reszcie w alutam i oba 
ceini, których gatunek i ku rs przeliczenia usta li 
M inister Skarbu. W płata daniny rde w  m arkach 
polskich, lecz w innych w alorach, ‘..skaZurych Sł 
art. 51 ustaw y może być uskuteczniona jęaynie .w 
kasach skarbowych. Z w alu t obcych mogą b y t 
przyjm owane przy wypłacaniu daniny tyłki* tc, 
które skupuje Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa^ 
a to po ustanow ionym  przez n ią  kursie,

>
4

a NADESŁANE.
«
*

i *  ru brykę  te  re c ie k iy  nJe o d p a e la tf* . &■D  " 11 ■-

DrJćief Schreiber
lekarz ctiorob kebiezycli, wewoetrzBycli i w  

w Krakowie, ulica Pługa 10.

Do ogółu Nauczycielstwa!
Komunikujemy Kolegom, że w _zyiun

realnem, oraz w  żydowskim ginu r. oz nem 
w GRODNIE wybuchł strejk na t l e  ekonomi* 
czi.o zawodowem. Posady w wymienionych
^imuazyach

s a  p o d  b o j k o t e m .
bkiadanie ofert oraz obejmowanie f osąd 

we sporrmianych gimn. jest niedonuszrzahie.
Zw azek Zawtitowj fiaocjm l edsieb Siku Zyi w Ptlscs 

153 Żarząc etówny.

Złote leoarki
„Onr e g a ,  „£chaffhausen: i «. d.
jakottż srebro dołowe, kandelabr i wszelkie 
wyroby | i  c b r n e  i z ł o t e  oraz b r y l a n t y .  
Biżuteryy w wielkim wyborze — poleca po 
cenach najniższych hurtownie i częściowe
N .  k c r n r e k h ,  Kraków, S t r a d o m  3

W c z o ra j w ieczorem  m iędzy  g. 7JŚ—-& w ieczór 
w d ro d ze  z R y n k u  do  S tareg o  T e a tru , zgub tonr

Ż0LT4 T O R E B K Ę  DAMSKĄ 734 
Z PŁYTĄ Z KOŚCI SŁONIOWEJ.

W  torebce te j z n a jd o w a ł się obok puder?- 
n iczk i z  kości słon iow ej i 400 M ap. szereg d ro ­
b nostek  ^(lusterko, g rzebyk , ch u s teczk a ) .  Ł a ­

sk aw y  zn a łh żca  zechce zw rócić j ą  sto

„BANKli LOMBAitDCWEGO** (Rynek gł. 12) 
gdzie otrzyma 5000 Map najrody. '

i ni lej m alark i i p isarki. W ten  sposób ma F ilo- 
cliowska nieraz sposobność w prost zaim ponować 
w ą w ielką ku ltu rą  artystyczną i rozległem wy* 

kształceniem w  ózie«łzinie sztuki i literatury . ■
„Sztylet** to  sm ętna h isto rya życia zrezygno­

wanej, cierpiącej i życiem zmęczonej młodej ur- 
lystki, „rozbitej i pustej am fory, z k tórej w yłało 
sę w szystko w ino, zanim go tknęły czyjekolwiek 
usta". Poprzez Gehennę swych przeżyć poznaje, 
że „serce człowieka pouobne jest do złotej C2a» 
ry , pełnej ęzarnych, jadow itych gadów*'.

O aserw acya ta dotyczy głow nie serca kohle. 
cego.

Innyni jest św iat mężczyzn.
Zw łaszcza z predylekcyą zajm uje się „pięknym  

kondotierem  o drapieżnym  i posągowo spoi oj- 
nym profilu rzym skiego patrycyusza**. To Frań* 
cuz, k tóry  pragnie ją  w ynieść na najw yższą górę 
św iata, aby m ogła sobie tam  nazbierać gwiazd,'

Ona porzuca tego A pollina, gdy w  jej duszę 
w krada się skorpion w ątpliw ości, czy uczucie 
w ielbiciela nie osłabnie pod Wpływem wiadomo* 
ści o chorobie Róży.

Ro tym sztylecie .rozłąki i cierpienia -n  ijd u jj 
uHojenie w  ran ro n ach  W ardena, usychającego 
z tę iknoty za sw ą ukochaną, przypom inającą pta­
k a , .  k tóry  sobie z ran ił skrzydła w  śm iertelnej 
w alce z życiem.

Gałą powieść, przepojoną mussetowskim ro. 
mantyzmem uczuć, czyta się jednym tchem, a 
najbnrd-iej przykuwa wstrząsające trajjedya 
WieluYfiejsjdego. p ,

• /  - ■  " H ■■■!■



Np. 28 NOWY DZIENNIK Sfr. 1
1
t t  SPRAW ZYPOWSKłCH W KRAJU.

1, Ziuzd rabinów w Polsce.
III posiedzenie.

Warszawa. (Tel. wł.) Trzecie posiedzenie 
rozpoczęło się dyskusję nad referatem rab. 
Szapiry poczto. odczytano szereg rezolutyi 
zredagowanym przez komisy ę permaneneryj- 
m  Rezoiucye te, pisane specyficznym stylem 
rubinackim, maję treść mniej więcej następu­
jącą: 1) Zjazd postanawia zwrócić się do mi- 
niśferyom oświaty z  tern, źe rabini pragnę 
urządzić cheder wedle postulatów higenicznych 
w miarę posiadania środków pieniężnych, oraz 
uprosić minii teryum o finansowe zpsilanie 
chederów.

2) Dla chederów ma być opracowany pro­
gram mi.ijmalny dla nauk świeckich, które 
nie mogę zajmować ponad 2 godziny dziennie.

3) Język hebrajski nie może być w ebede- 
rach językiem wypadowym. Natomiast jako 
przedrmot nauki jest język hebrajski (,.laszon 
Kodesz") we wszystkich chederach obowiąz­
kowy.

4) Zjazd uchwala, by rabini polscy zajęli 
-się ciuigracyą do Palestyny i dołożyli starań, 
by wprowadzone tam zostały o ile możności 
jak najliczniejsze żywiony ortodoksyjne.

6) Na wszystkich rabinów nakłada się obo­
wiązek organizowania w kaidem mieście po­
wszechnych chederów.

6) Związek rabinów- winien też starać się 
o zakładanie wyższych zakładów naukowych 
(jesziwot) we większych miastach.

7) Zjazd uchwala domagać s i ę  od rządu 
zniesienia ustawy o obowiązkowym spoczynku 
niedzielnym.

8) Obowiązkiem każdego rabina jest zakła­
danie w kaidem mieście stowarzyszeń reli-

\  gijnych.
Należy utworzyć specjalną komisyę któ­

ra ma nawiązać kontakt z instytucyami reli­
gijnymi w- Ameryce celem wpłynięcia na nie, 
by -współdziałały z rabinami polskimi w ich 
działalności około wzmocnienia religii.

10) Zjazd wyraża najostrzejszy protest prze­
ciw rządowi sowieckiemu i inkwizycyi, stoso­
wanej w Rosyi wobec religii żydowskiej.

11) Zjazd posianawia domagać się od rządu, 
by Żydzi, służący w armii, mieli możność 
przestrzegania soboty.

Reżólucye te zostały jednomyślnie przyjęte. 
O godz. 11 wieczorem przewodniczący zamknął 
posiedzenie

 -------- u--------- .

2  PALESTYNY.

Druga sesya Asefał Hanlwchrrlm.
Jerozolim a (ZBK.). Na osiatn.era posiedzeniu 

W aad Leumi uchwalono zw ołać drugą sesyę 
A sefat H aniw charim  na dzień 21 lutego. Sesya 
trw ać będzie 4  dnL Tem atem obrad będą spraw y 
zw iązane z o rganizacyą gmin żydowskich w Pa« 
lestynie.

Kandul niemiecki w  Palestynie.
Haifa. ((ŻBK.). W  ostatnich trzech tygodniach 

przybyło do Haify 6 okrętów  niemieckich, w iozą­
cych niendecLie tow ary  dla Palestyny.

P. Rosenberg w yp«»zaony 
za kaucya.

Jerozolim a. (ZBK.) Z H aifj donoszą, iż  został 
tam  wypuszczony na w olność za kaucyą 2500 fun< 
tów  eg 'pskich, p. R osenberg, k tó ry  został a re sz ., 
tow ąny w związku z wykryciem  broni w p o rc ie1 
hajfśldm.

Oi

ZE ŚWIATA ZYPOWsKlEOe. 
hojny legat na rzecz ortodoksyjnych 

iiHÓI w Jerozolimie.
Nowy Jo rk . (ŻBK.) Z m arły niedaw no Zyd Ben. 

'flet M echlenburg z New Yersev zap isał sumę 
60.000. do larów  na rzecz ortodoksyjnych zakładów  
naukow ych (jesziwot) w .  Jerozolim ie. Rodzina 
zmarłego usiłow ała wpraw-dzie z a n u lo -a e  legat 
u a  drodze sądowej, mimo to jednak sąd a mery* 
kańsk i legat zatw ierdził, wobec czego w ypłata 
powyższa;j sumy w króle*  nastąpi

SPRA W A ZMIANY PRZEPISÓW U ODPO­
CZYNKU NIEDZIELNYM NA WILEŃ­

SZCZYŹNIE,
Wilno. „Unser FrajncT pisz-: Jak siychać, 

na skutek starań szeiegu stowarzy szeń i zwią-
' w  zostanie wydane w tych dniach nowe 

rozkorządzenie w sprawie godzin zamykania 
i otwierania sklepów w Wilnie.
MIMSTEL RUMUŃSKI CHWALI KOMITET 

ŻYD. DEL. POKOJOWYCH.
Bukareszt. (ŻBK). Nowomianowany mini­

ster Dzielnicy Siedmiogrodzkiej, p. Brehisea- 
uu, przyjął delegację żydowską, którą zape­
wnił, że nie przedsięweimie żadnych kroków 
w spraw-ach tyczących się Żydów, bez uprze­
dniego porozumienia się z ich pizedsiawicie- 
lami. P. Breliiseanu oświadczył dalej, że śle­
dzi z wielkim zainteresowaniem działalność 
dyplomatyczną Komitetu żyd. Delegacji Po­
kojowej w- Paryżu i uważa, że naród żydowski 
może być dumnym z osiągniętych przez Ko­
mitet rezultatów. P. Breliiseanu jet pewny, że 
powierzone Komitetowi interesy narodu ży­
dowskiego znajdują się w dobrych rękach.

Fundusz Podwalin w Afryce 
pofeuanlowej.

Dr. Szm ayahu Lew in przybył przed kilku dnia. 
mi do Johan isburga, gdzie go na dw orcu pow ita, 
li burm istrz  m iasta , nadrab ia dr. Landau oraz 
przedstaw-iciele organizacyi sy oni stycznej.- Dr. 
Lewin bęJzie k ierow ał propagandę nu rzecz Ke. 
ren Hajessod.

Pismc żydowskie w Chinach.
W Charbinie ukazał się pod redakcyą p. Birma- 

na pierwszy numer tygodnika żydowskiego „D er 
w ajter m izrach“ (Daleki W schód) Jest to pierw , 
sze pismo żydowskie w Chinach. (ŻBK.).

Bank żydowski w Charbinie.
Ctuirbin (ŻBK.). Rząd chiński zatw ierdził stalu* 

ty żydowskiego banku pod nazw ą Żydowskiego 
T ow arzystw a Kredytowego.

SSSflBBZSSaiKJOUT*-''., J-SAjaJ* MHBSjnOH—

KStONliiA.
Kruków, 28 stycznia.

—  Z powoiln spoczynku sobotniego i wcze. 
śniejsze^o skutk.em tego zamknięcia redakcyi, 
numer dzisiejszy nie zaw iera  ostatnich windo* 
mości telegraficznych i kronikarskich.

— Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie 
się we wtorek dma 31 bm. o godzinie 5-tej po 
południu. Na porządku dziennym m. i. spra­
wy: wyboru komisyi z ośmiu członków — dla 
celów daniny państwowej, sprz dąży komple­
ksu gruntów na cele przemysłowe na Zabłociu. 
obniżenia niektórych opłat konsumuj jnych, 
staiutu emerytalnego dla pracowników miej­
skich i szereg innych.

— Losowanie sędziów przysięgłych. Przed 
kilku dińauii w prezydyum sądu okr. karnego 
odbyło się losowanie sędziów przysięgłych na 
pierwszą katłencyę b. r. Przewodniczył prezes 
Pelc, w obecności s. s. o. Turowicza i dra To­
maszewskiego, oraz prokuratora Schwarza. 
Jako delegat Izby adwokackiej był obecny 
adw. dr, Gabryelski.

Jako przysięgli główni wylosowani zostali: 
Z. Bierzewski, dyr. banku, T, Bogdanowicz, 
właść. dóbr, di. R. Borkowski, urzędnik >ynd. 
roi., A. Chodurek, wł. realn., E. Czapliński, 
kupiec, J. Dużyk. wl. real., H. Eisen, kukies, 
J. Friedberg, urz tow. ubez., B. Jakubowski, 
aptekarz, W. Koczwikiewicz, wł. real., E. Ko- 
walikowski, wl. fabryki, A. Kowalski, wl. 
real., R Liban, spedytor, J. Lisiński, wŁ 
real., dr I. Masny, wł. real., S. Matzner. ku­
piec, F. Migdzińs-ki, wł. real., J. Mina, wł. 
real., R. Moor. kupiec, J, Morawski, wl ka­
wiarni, T. Nikiel, kupiec, E. Norek, aptekarz, 
St. Nowakowski, urzędnik bankowy, A. Ole­
chowski, wł. real., L. Piotrowski, cukiernik, 
B. Pochwa’ski, urz. Iow. ubezp.. E. Pompa, 
dyr. fabryki, M. Prus, wł. real., W. Roma­
nowski, uiz. banKow}, M. Romańczuk, urz.

KRÓLEM
brylantów, wyrobów złotych, 
•rebrnych i  alpaki jest jedynie fii«i
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bankowy, dr A. Schwaitz, kupiec, J. Stojow- 
ski, urz. tow. ubezp., F. Tykalski, urz. ban­
kowy, J. Waiulowicz, urz. tow. handl., 1. 
Wilk, urz. bankowy i Z. Zubczewsld, urz. 
bankowy.

Zastępcami przysięgłych zostali: L. Anis, 
kupiec, J. Czerski, stolarz, M. JŁubicz, handlo­
wiec, A. Lewacki, malarz pokojowy, St. Pu­
chalski, wł. biura ogłoszeń, Wł. Rechowicz, 
krawiec, J. Sanitemik, rzeinik, J. Wałko- 
wiński, powrożnik i J. Waniek, majster bla­
charski.

Kadencja rozpoczyna się w dniu 1 lute­
go b. r.

— Wystawił planów budowy gmachów po­
cztowych. Wczoraj w san konferencyjnej ma* 
tjstratu na II-g.em piętrze rozwieszono dla 
publicznego obejrzenia plany budowy gma­
chów pocztowych w Krakowie, których twór­
cy wzięli udział w odbvtem niedawno konkur­
sie. Wystawa otwarta jest od godz. 11 do 1 
w południe.

— Nowy cennik tytonm, papierosów |  cy­
gar Jeneralna dyrckcya monopolu tytoniowe­
go ustanowiła nowe ceny wyrobów tytonio­
wych: papierosy Wernyhora za sztukę 15 mk., 
Kawalla, Hehibi, Mis Sabi i Klub po 10 uik.. 
Sfinks 15 mk, Khedyw 14 mk, Egipskie 12 mk, 
Prezydent, Damski Sejmowy, Satyr i Palleyf 
po 8 mli., Pogoń, Liberty i Farvs po 6 mk.* 
Sport i W°imzawski po 5 mk., Wisła i D-nrei 
po 4 mk. Tytoń za 100 gr. Ksunti 1200, naj­
przedniejszy sułtański 900, najprzedniejszy 
macedoński 800, Giubek 700, Tytoń za 25 gr-; 
najprzedniejszy turecki 175, przedni turtfcki 
130, średni turecki 115, kresowy 75. Cygara: 
Haoanna 90, Belweder 75, Wawtl 60, Trabu- 
ko 45, Britanica 38, Kuba 30, Poi torico 34, 
mieszane 20, Ggaiilles 12 mk.

— Kino naukowo-szkolne Muzeum przemy­
słowego. Dziś w sobotę o godz. 5 .pop. odbę­
dzie się otwarcie kina Muzeum przemysłowe­
go. które powstało staraniem Dyrekcyi Mu­
zeum a przy pomocy Y. M. C. A. przez do­
starczenie aparatu i poirzeouvch filmów oraa 
Towarzystwa polsko-francuskiego. Wyświe­
tlane będą obrazy z zakresu techniki, przemy­
słu, sztuk i rzemiosł, rolnictwa, przyrody itp. 
Przedstawienie pierwsze odbęękąę się. za za­
proszeniami.

— Zuchwały napad bandycki na pociąg tow*
rowy. W czoraj kilkunastu  opryszków  wtargnęło 
na stacyi w  Łobzowie Uo pociągu tow arow ego, 
będącego w  ruchu i  poczęło w yrzucać z w ago. 
nów węgiel. Zanim służba kolejow a zdołała za. 
a larm ow ać posterunki policyjne, zuchw ali ban 
dyci zrzucili z wozów już k ilkadziesią t celnarów. 
Gdy pociąg zaczął zw alniać bieg, opryszki zoba. 
czy wszy nadciągających żołnierzy policyjnych 
poczęli zeskakiw ać z wozów i uciekać na poła. 
Za um ykającym i złodziejami rzucili się w  pogoń 
policyjni i zdołali przytrzym ać dwóch członków 
luehw ałej bandy. Są to: Adam Saw icki (lal 14) 
i F ranciszek D yrda (la t 13). Starsi uczestnicy 
napadu zdołali ujść przed pościgiem. Również 
uszli z łupem wspólnicy opryszków , którzy stali 
w zdłuż to ru  kolejowego i ładow ali dc Jo rk ó w  
zrzucany z wozów węgiel. Mimo, że znaczną 
część zrzuconego w ęgla u ratow ała  służba kole. 
jow a, to jednak w artość  uniesionej,o w ęgła przez 
w spólników  bandy w ynosi 40 tys. mk. Zazna­
czyć należy, że podobne kradzieże zdarzają się 
coraz częściej na przestrzeni w pobliżu stacyi, 
gdy pociąg zw aln ia n-egu a rzucające aig wtcdjj



•w wagony x węglam bandy opryazków uchodzą 
* lupun. Prze© * Lu taj p ia ta , nie dającej ai« 
« g fe p ć , wlany wmdze v y a ą p ii  % o u t  energią.

— Złodziejka iwowafcj na jrwnnnydi wy«tę*
pach w  K rakow ia. Doszło do wiadomości polu 
cyi, te  w Krakowie przebywa od kilku uni pewna 
nuoua, w ytw ornic ubrana koi) eta, k«ora uwija i 
*ię po pierw szorzędnych kaw iai n ach i sprzedaje 
biżulcryę podejrzanego pochodzenia. P o ln y  a po 
dluższeio śledzeniu tajemniczej dumy aresztow ała 
ją . Jak  s :ę okazało, jest to niejaka Helena Schi- 
cu t (.lat 2U) z Przem yśla, która indagow ana w  ’ 
Śledztwie zeznają, że będąc zatrudnioną jako 
szwaczka u Elzy G iifflerow ej we Lwowie przi 
ul. Gródeckiej 1. 25, sk rad ła  na jej szkodę zloty 
zegarek d;iunski, w ysadzany dyam enlam i, zlolą 
b raazoletę łańcuszkow ą, dwu ziole pierścionki
1 2D.000 mk gotów ką, poc^em zbiegła do Krako* 
Vv’a. Od aresztow anej zdołano oi.ebruć jeszcze
2 pierścionki, resztę b iżutcryl już sprzed.da.

— Oryginalny żebrak W czoraj aresztow ała po­
l ic ja  na ul. Karm elickiej za natrę tną  żebraninę 
K aźm ierza  Bilińskiego (lat 59), z zawodu k raw . 
ca (?); o JŁ odzącego  z Zadw orza, pow. Przemy* 
siany. P rzy  aresztow anym  znaleziono książecz­
kę w kładkow ą K asy Oszczędności na 11.954 mk, 
ponadto gotów L 3074 mk, 13 koron anstryackch 
W zreurze i pierścionek złoty ze szm aragdam i. 
Kwota, złożona uu książeczce w kładkow ej, sta* 
oow ia „zaoszczędzony grosz B ilińskiego, zaś 
gotów ka 3.074 mk pochodziła z jednodniowego za* 
robku żebraczego, rentującego się widocznie le­
piej od zawodu kraw ca.

— U sllow age przekup*,wo. W ładze w ojskow e 
ajęly i odstaw iły do aresztów  „pod T e leg ra f1- Ja* 
kółm Arona Frydrycha (lat 29), z W łoszczowej 
% b. Kongresówce, pod zarzutem  ushow anego 
przekupstwa chorążego Bubraja kw otą 35.GOO mk 
W celu wydania mu k arty  dcmobilizacyjnej dla 
•we^o brata Rewena. Babraj doniósł swej prze* 
łożonej władzy o usiłuwanem przekupstwie i 
•powodował aresztowanie Frydrycha.

— Fośar. Wczoraj zawezwano słi aż |ożam ą  
na uL Kazimierza Wielkiego na Nowej W si, 
gdzie W mieszkaniu p. Leśniakow skiego zapaliła 
idą ścianka od rozżarzonego pieca. Ogień po aró - 
ta« j ikrj i ratowniczej ugaszono.

c -   ■ ■ OO--------------

Z  t e a t r u ,  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i

— Z teatru „E«*»t*la". Dziś W sobotę pop.

B' tJp io ry" o  ce ach 70% zniżonych. W szystkie 
dety już są  w ysprzed-ne. W ieczorem „Cudpk“ 

tL  B abra , w yborna kom edya satyryczna z życia 
pow ojennego stolicy Ausfcryi w  św ietnem  wyko* 
feanlu pp. M alickiej 1 W ęgierki w  ro lach głó­
wnych. W niedzielę pop. po ceuach zniżonych 
jęDr. btifglitz**, w  kóncertow em  Wykonaniu pp. 
B erskiego i  Z b ick if zo po ra z  19. W ieczorem 
„C udak". T ea tr  doskonałe ogrzany,

—  „U lnklciłw s kobiet**, karnaw ałow a fa rsa  w 
0 aktach JA. H enncąuina z  p. Nowackim  w  roli 
tytułowej, będz ; najw iększą atrpkcyą w  szeregu 
tegorocznych żabaw . W zespole sztuki bierze u* 
t a i  prawi* .ca ty persona! pań artystek  z pp. 
Qrwid-Bruczou, ą, W e rń cz , M alicką, Skalską i 
Olską. Obok p. Nowackiego, k tóry  prow adzi r&

Srseryę sztuki, biorą udział pp. B erski, Zbucki, 
osiński, RuUchka i inni. P rem iera  w ponie* 

działek, Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż bi­
letów *

— Wielka lew ia Tonu* * «go została  odłożona 
do następnej soboty dnia 4 lutego o godz. 11 w 
nocy. Odroczenie to nastąp iło  w skutek zbyt wtel* 
k :ch trudności technicznych Bilety zakupione do* 
tychcz is są w ażne aa  następną sobotę.

— M asatuada „W  domku pod Boęaielą**, u rzą­
dzona sta iam em  artystów  tea tru  „B agatela1* od* 
będzie się nieodw ołalnie d. 11 lutego w sobotę.

i — W ielki Bal M askowy w  salach K asyna Woj. 
akowego odbędzie się dziś w so to tę  28 bm. pod 
kierow nictw em  baletm istrza p. Jan a  Cesarskiego.
Z powodu zgłoszenia w ielkiej ilości oryg.nahiych 
m asek i  licznych niespodzianek Bal zapow iada | 
«ię świetnie. Obfiiy bufet we w łasnym  zarządzie.

— Reduta p rasy . Komitet zaw iadam  a , że oso­
by, k tó re  zgłosiły się po z-.iprosztnia w ubiegłym 
tygodnin, inuszą zjaw ić s : po bilety w sobotę 
lub  niedzielę, w  przeciw nym  bowiem razie za* 
m ówione b le ty  będą odsprzedaw ane od pCj.ie-, 
działku innym zgłaszającym  się. Sprzedaż bile* 
(ów odbywać się będzie w następujących godz* 
nach w rednkcyi „C zasu1: W sobotę od 4—C 
wiecz., w  niedzielę od 11—1 w  poł. w konie* 
działek zaś od 4 do 8 wiecz. A trakcyą Reduty

będzie występ całego baletu miej. lei.lnj Opera 
i Oepertka. O północy na śroczu wielkiej salt 
Starego Teatru odtworzą artyści balet pt. „Obuz 
cygański**. Szereg innych mespeazisnfk zapewnia 
Reducie nlewątnl we powodzenie.

— IV. Czarna Kfe.a, która Odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 4 pop. w  restauracji Hololu Sar 
skiego, będzie -speoyilnie poświęcona pieśni e- 
slraiiow tj. W ystąpią pp. Szupp=Skrzyszowskar 
Ordyńska i M ściwojewska, k tó re  na ostatniej 
Czarnej Kawie w yw ołały enluzyazm w śród  licz* 
nie zebranej publiczności. Ponadto pp. Krauze 
i K aczorow ski popiszą się swym własnym  uroz­
maiconym programem .

— Sztuka w życm dziecka żydowskiego. 
Celem zobrazowania stanu kultury estetycznej 
wśród dzieci żydowskich — Zarząd Żydow­
skiej Wystawy Sztuki powziął zamiar zorga­
nizowania w najbliższym czasie wystawy n. t, 
„Sztuka w życiu dziecka żydowskiego’*.

Wystawa urządzona zostanie w ścisłera po 
rozumieniu'z kierownikami pedagogicznymi i 
nauczycielami rysunku, sloejdu artystycznego 
i  t. d. żydowskich szkół początkowych i śre • 
dnich w Polsce. Eksponaty poszczególnych 
ognisk dziecięcych kwalifikowane będą przez 
miejscowy zespół pedagogiczny.

Ogniska te, jak szkoły początkowe, średnie 
(do klasy IV), ochrony, schroniska i ł- d — o 
’le pragną, aby prace ich dziatwy znalazły 
się na wystawie — proszone są*o zgłoszenie 
swych adresów7 do Zarządu Żydowskiej Wy­
stawy SztuKi (W irśzawa, urnina ŻyLwska, 
”J. Grzybowska 2G).

Wystawa „Sztuka w życiu dziecka żydow­
skiego1* będzie niewątpliwie doniosłem wyda­
rzeniem w kulłu.ahuuu życiu żydoslwa pol­
skiego i dostarczy prawdopodobnie wiele cen­
nego materyatu zarówno pod względem arty­
stycznym, jak i psychologicznym.

— Delegat jugosłow iański na jubileusz P rzy ­
byszewskiego. K rakow ski Związek litera tów  o- 
trzym ał zaw iadom ienie, że na. jubileusz Stanisła* 
w a Przybyszew skiego do K rakow a przyjedzie 
jako delegat jugosłow iański znakomity litcrn t z 
Zagrzebia, Josip  Kosor. T ea try  w  Lublanie i Za* 
grzebiu w ystaw ią „śn ieg 1* Przybyszew skiego w 
przekładzie J. Beuesica.

—  M'yklady w  Zw iązku literatów  (Dom arly- 
stów , plac św. Ducha). N iedziela 29 bm. dr. Adoif 
K lęsk. „O małżeństwie**. Czwartek 2 lutego prof. 
dr, Józef F lach: „L isty  m iłosne’w różnych wite* 
kach“ Niedzela 5 lntego prof. B ek  sław  Pochm ar 
ski: „M ickiewiczow ski romantyzm czynu w  o* 
św ietleniu Wyspiańskiego**. Początek o godz. 8«ęt 
wieczór.

— Wykład Prof. Uniw. Dra Tadeusza Siń- 
ki p. t. Wyspiański w „Życiu** krakowskiem 
odbędzie się dziś w sobotę, 28 but. o godz. 
7-mej wieczór w Kolleg. Wykładów Nauko­
wych,

— Ukazał się zeszyt XVI. „Skamandra" 
(za styczeń). Zawiera poezye Balińskiego, Ho­
rzycy, J. K. Iłłakowicz, Wierzyńskiego oraz 
wiersz Słonimskiego „Kontrmarsz" stanowią­
cy odpowiedź na rewolucyjny hymn Maja­
kowskiego pt. „Lewą marsz". Prozę reprezen­
tują: Rytafd (początek powieści „Wniebowstą­
pienie") i Iwaszkiewicz W dłuższym artykule 
polemizuje K. Irzykowski z krytykami „Bal­
wierza zakochanego".

Zeszyt dopełniają: przeglądy: literacki, tea­
tralny, muzyczny, oraz obute varia. Okładkę 
rysował W. Borowski.

—  Program kina Muzeum na sobotę dnia 28 
i niedzielę dnia 29 bm. W  sobotę o godz. 7>ś. 
wiecz., w niedzielę o godz. 6 i 7>6 wiecz. Wul* 
kajiy Japonii, Ogród zoolog czny, W ydobywanie 
soli, W górnych sferach, W yrób naczyń metalo­
wych, W yrób pońcioch, U żytkow anie s ił wo* 
ćnych. N aruzie Kino Muzeum w yśw ietlać będzie 
obrazy o godz. 6 i 7K tylko w sobbly i niedziele.

 o----------
— „Przedświt-Hnszachar", Stradom 15 of. 

W niedzielę dnia 29 b. m. odbędzie się ze­
branie spraw-oztawcze z konf. H. A. Z. Począ­
tek o godz. 7-mej wiecz.

REPERTUAR TEATRU M. i. SLttWAOKBMĆi
Sobola: .JIorszfyriskj‘Y,t:i.

Nieuziem pop „BeUttem- , wieczorem, 
sztyńcki*'-

TEATR M IEJSKI: OPEiIA  1 OP£jbjviXL*
Sobola: „Carmen".

- Niedziela pop.: „K akaow y śiry,,aszek"; , < M )
„Kakaowy stry jaszek11. ” . • „ . .

k EPEKTUAK TEATRD „BADATe ŁA+S
Sobola pop.: „Upiory*1; wiecz.: „C udak".
N iedziela pop.: „D r. S tiecJtz1*: wlecz.: . Gan

dak“.
UEPBRTUAR O P RU ST KI W D u w O M M I

Sobota „Księżniczka A ut ro t ta**.
Niedziela pop.: „K siężniczka toitrotta“ł  | r i n t  

„K iiężnlczka lox tro lta“. .. > '  -*
 oo---------— ,

Z salt sadowtf*
n i e z w y k ł y  a w a n t u r n i k  FRŻBD 0ĄKMM

Wrczoraj w  W arszaw skim  Sądzie Wojskowym 
rozpoczęta rozpraw a przeciw ko ppor, Tadeosźio* 
w i Bielewiczowi, oskarżoumui o  roztrwobiwe* w  
P aryżu  30.UOO franLów.
Czynu tego oskarżony miel dokonać przy u ta e i e  

głośnej p. T arnaw skiej, s*ynnej z  p*oce*su o  ca* 
m ordow anie swego męża prze*. LuCbaniów Naa- 
inowa i draP riłukow a. Tarnowską sądził Trybu* 
nał w W enecyi i  skazał na dożywota.e więzienie, 
zaś koclmnków jej zwolniono. Niespokojna awan* 
turnica zbiegła z w ięzienia, później im zasadzi* 
am nestyi karę  jej darow ano i osiad ła na bruku 
paryskim . Ppor. B. był delegowany w  charnkie. 
rze konw ojera dla eskortow ania pociągów z  alnu* 
nicyą do Polski.

W  jednej z kaw iarn i paryskich  został sacze* 
plony w raz  z innymi oficeram i przez p F." (która 
zaprosiła w szystkich do siebie. Po obftej Ubacyi 
i zabaw ie młodzież w róciła nazajutrz do SWych 
oddziałów, pozostał jednak na placu ppor. IŁ, któ­
rego specyulnie p. 1 . polubiru i w  ‘ -tgJ tygodnia 
nie wypuszczała ze swych rąk.

K rótki ten rom ans skończył sLę awantufą, gdyż 
oficer w  ciągu tego czasu w ydął w s^ystkię pie­
niądze sw ojt i... skarbow e. O rz jd juńuaw szy , 
ppor. B. uciekł do Loncynu, z g 'jś i i  s ’ę j  oi.cze* 
snego posła ks.. Sapiehy i  p rosił ó  póinoc. Nie 
uzyskiwszy pomocy, uciekł do B elgii, a nastę* 
pnie wróć ł  Jo  P aryża  i zap isał się do armii 
ochotniczej Denikina.

Poznany przez kolegów w  przedńzauł wyjazdu 
ppor. B. został are .ztowany i  w ydany w ładzom  
polskim.

W sierpniu 1920 oskarżony stanął przed sądem 
doraźnym. Sąd jednak nie skazał go na karę 
śm ierci, lecz nakazał zbadanie poczytalności i 
przeprow adzenie szczegłowego śledztwa. Tym* 
czasem zbliżała się naw ała bolrzew icka i woj* 
skowe w ięzienie zostało ew akuow ane do Wado* 
wic. P p o r B. w drooze, n a  dw orcu w  Krakowie 
uciekł i  udaw szy się na front, pod pfzybranem 
Tsazwiskiem walczył.

Poznany ponownie ppor. B. został aresztowa* 
ny i  staw iony pod sąd. Sąd O. G. skazał go za 
sprzeniew ierzenie pieniędzy karbóW ycb na k arę  
śmierci.

Obrońca oskarżonego, adw. W- Zaczyński, 
w niósł zażalenie niew ażności i wyj ok ten przez 
Sąd Najwyższy został uchylony.

Na ponownej rozpraw ie pp ztmdanju szeregu 
św iadków  i rzeczoznawców, sąd skażał oskar.źo* 
nego na 6 la t  więzieni a. W yrok ten Został za* 
skarżony przez prokuratora.

Sąd Najwyższy po raz  w tó iy  w y iok  uniewa* 
żnlł na skutek ikargi obrońcy.

W  ten sposób oskarżony po raz czwarty sU* 
wał przed sądem.

■----------------OO-------------- --

Ze sportu.
KURS UNIWERSYTECKI* j

Po ferj ach świątecznych rozpóczął się drugi 
trymestr kursu. Tryoieslr ter. obejmuje już 
fachowe ćwiczenia praktyczne: gimnastyka
odby wa się w krakowskim Sokole pod kiero­
wnictwem pp. Hamburgera, pierwszorzędnego 
fachowca; projektowane są nadal ze sportów 
narty w Zakopanem, strzelanie, szermierka i 
jazda konna. Każdy z działów pruwadzió będą 
specyaliści, jazdę i strzelanie siły wojskowe. 
Z ćwiczeń praktycznych na szczególną uw agę
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Zaabonujcie na 1-go „N. Dziennik”.
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guługują gry  i zab aw y  m ch o w e p ro w ad zo n e  
przez p . po r. W y ro b k a , znanego d z ia łacza  n a  
tera polu.

G odziny  leorelyw cut Kontynuowane są  n a -  j 
dali o b e jm u ją  obecnie teoryę w y ch o w an ia  f i-  ; 
tycznego, h is to ry ę , fizyologię i an a to m ię ; o s ta -  i 
tnia b a rd z o  szczegółow o p rz e ra b ia n a  w  z a k ła -  ; 
die a n a to m ic z n y m .

Kurs k o ńczy  się p rzy p u  szczauue  * Koncern 
czerwca.

----------------- o -o ------------------

Dział gospodarczy.
HANDEL i  PRZEMYŚL.

Z rynku  żywnościowego w  W arszaw ie. Za g a ­
metami w arszaw skiem i podajemy spis tow arów , 
k tó re  w hurcie staniały  świeżo, przyczeni w na. 
Włazach przytaczam y osta tn ie uolowania tychże 
tow arów , tu taj już zaznaczone:

M ydła zwyczajnego 1. gat. kilo 380 (400) mk., 
tualetow ego ,,dom ow.‘* tuzin 1SO0 (2150), ;,w ar- 
Maawskiego“ 1200 (1680), „akadem ickiego" 1800 
(2160), kwiatowego* i gat 2880 (4200), 11 g. 
2040 (2400).
Krochm alu pszennego kilo 270 (500) mk.

Zapałek u hurtow ników  skrzynia 46uOo (40000).
P apieru  form atu handlowego paczka 595 (600), 

listowego 170 (225) kopert biurowych kolor. set. 
ka 100 (200), listow ych białych śr. 220 (250). Gu. 
my do w ycierania olówk. funt 900 (1000) mk.
• Nici Coalsa 200-vurd Nr. 10. g ros 27600 (29100), 

nr. 40 21240 22680), 500=yard n r 40 J4000 (36000) 
JBawełn, uo cerowania „Niedźwiedź* białej pu< 
lełko 825 (860;. do rob szydelk. 2600 (2720,>, szpi­
lek kilo 2345 (2685). agrafek g ros 480 (540).

Szczotek uo biota tuzin 20o0 <270/) mk.
Tytuniu najtańszego kilo 30CO (Gót»). Papieros 

najL 4 (6). Gilz do papierosów , tysiąc 380 do 130 
(400 do 450).

Szpagatu 2 x 2 , kilo 1200 ,1555), 2 x 1  i pół lluO 
(1417, 2X 0 k. 850 (1225) mk

Toreb papierow ych kilo 225 .,275).
Gwoździ pud. 3(M) ,3625/.
Szkło do lam pv nr. 5 jw ^ cz. 21 ,32,05), 8 nr. 37 

(42,85), 8 nr. 41' (51), 11 nr. 47 (57,15).
Sm aru Tovoltu kilo 210 (230)

Madepolnnm metr 575 (600), bal 700 (800).
Podrożały w hurcie następujące tow ary :
Mydła zwycz. 11 gatunku kilo 340 (320), bielidła 

76 (75/. Św iec paraf. 350 (315). P ap ie ru  linj. i krat. 
ryza 2125 (2025). Kopert kaucel. setka 210 (200). 
Zatrzasków gros 300 (270). Gumy na podwiązki 
m etr 100 (90;. Pończoch dziecin, tuzin 4500 (3300), 
dam skich 3300 (1800). Sparpetek 3300 (1800).

Eksploatacyc. K osy, przez Anglią i Niemcy Po­
dług „Cologne P ost" toczą się obecnie ul łady co 
do udziału firm  K ruppa i Mendelssohna % an- 
gielsko-rosyjskim  syndykacie, k tó ry  o trzym ał od 
rządu Sowietów szerokie koncesye na olbrzymich 
przestrzeniach U ralu i Syberyi Zachodniej. To­
w arzystw a projektow ane jest z kapitałem  1 mi­
liarda m arek, na k tóre się złożą: Sowiety, An­
glia i Niemcy. Koncesye obejmują lasy , zakłady 
górnicze i hurlownicze.

Z giełdy.
K raków , 27 stycznia.

Obroty na rynku w alut były dziś dość żywe. 
Korony czeskie po gw ałtow nej zwyżce doznały 
rea tc y i i w dalszym ciągu spadły dziś o 4 pun­
kty Mocniejsze natom iast były dolary (50 p.) 
oraz korony austryackie (0 02 p.).

T ak  malej ilości obrotów  na giełdzie akcyj, 
jak dziś, nigdy zdaje się giełda krakow ska 
jeszcze nie dośw iadczyła Dokonano bowiem tran . 
zakcyi zaledwie w trzech papierach: P. T. H.,
Zieleniewski i Polska Nafta. P ierw sze dwa szły 
po kursach neco silniejszych, natom iast ostatni 
był cokolwiek słabszy.

t t i a ł d a  w a r s s a w s & a  z  2 7  b ra . ijoLu - tanów 
i/.jcdn. gotówka tranz. 3360 — 3380, sprzeda 3880, 
kupne 2350. Marki niemieckie gotówka tran '0*85, 
sprzedaż 16 96. kupno 16-7: Gdańsk tczek ’ianz.
i t 95—16-85. Belgia (czeki' uanz. 26->--267V * erlin
(czeki) tran/ 16 60—16-9 Londyn i c zeki iranz. i
Msec—1437T. owy jorl. -.eki) tracz. *.88t aryź. -
(czeki) Łranż ■ ' — 27P -'fit*. •••rzedaż iSP, kupn, 278. I
Praga (czek -ranz. Ol—66— 65. Szwajcarya i czeki) ; 
tranz. 67*214 • iedtń (czeki) tranz, 371/2—38 -  J9i.-2. j
sprzedaż 36i . .upno 271/2. Włochy (czeki) tranz 149. i

k i t l u  z en- 27 tlycznie lv * t f»
Waluta m arko/ ?

Str .7

Ciiswt; iŁadtutly)
Walety I dewizy. I I
Dolary SL Zjed. ||S160— 3350— 
Dok kanadyjski)
Franki franc. U 255*- 275
Franki belgijskie ——
Franki szwaje. —
Funty szterlingi I —*—
Marki niemieck. j 16-25 17*25
Korony nuatr. I —*3f —*4*.
Kor. cm.ko.-sL fi 67’— CO —

4 1 5 0 -1 

265—

t«K '•*. ,
Kum I śprzsdat urrr

I -

165!
—
59-—: 62-—(

17-;
go- 

61 (

Akcys bankowe.
Polski Bank Prxem.l-Vem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank K redyt

Akcy e To w.handl. i  przem.
Pol.I w. hznd P.T.H.i-lVe 
Handl. Sp. akc. „lmpex* 
„Polski Glob* 1-111 em.
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.T rans. I Żeglug 
Zieleniewski 1-111 em.
H. Cegielski, Poznań „ex* 
Warsz. Sp a k. Bud. Par. 1-llf 
, Lemiesz* fabr.masz.roln. 
.Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady amunic. .Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
.  Automolor* fabr. samocb 
iab.Po'U.-Casa. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
bierszaiskieZak. Gór.S.A 
.Tepege* Tow. dla prz. gór. 
Ska akc. przem. naft i g.z. 
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow naft. .Galicya* 
A. T dl a przem. oleju skal. 
Polska Nafta 
Elektr. wSierszy I-III em. 
„Olkos* T. A.
, Pezet* Powsz. zakł. bud. 
'abr. przeL tł. w Trzebini 
nrakus* Zj.fab prz wysk. 
abr. poi cel. w Ćmielowie 
abr. cukru wChodorowie

Waluta murkowa
otiar. |żadano TransHkc,.
6U0*—
950-—
6 5 0 -
GC0*-
350*—
too-—

700-
tooc-
700' - 
050*- 
400'— 
700'

625*—
275*—
800*—

675 - 
325*- 
850*-

640—esc

: ,.*
SOO*— 850'- .

(900-—
!9u0*—
L200*—

5100
2100- 
130c -

BOOO*-

2050*—
SCO*—

'(.00*— 
17.000- 
4000 — 
8400*— 
4S00-—

r-- * i

2250
850-

llOr
lb.o
5C0Ó
870
51'.

i
i1
i: i B
!■ -■

1C50— i 750-1676

tooo—
o500*— 
2560 —

11
57'
27f

,

3C00*— 82/

BANK
I

HA10P015 K! S. A.
w Krakowie, Rynek główny 25.

Podwyższeni kapitału akcyjnego z kwoty 112,000-000 na 200,200.000 Mp.
przez emisye iiowycit 315.CGG sziuk akc?! po Mkp. 280*— im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mkp. 112,000.0410 na 200,200.000 przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał .akcyjny Banku o 88,200.000 Mp. 
przez emisyę nowych sztuk 315.000 pełno wpłaconych akcyi po 2b0 Mp. imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje 
się po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra 
Przemysłu j Handlu oraz p. Ministra Skarbu z* dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w nrze 270 „Monitora Polskiego4* 
l dnia 26 listopada 1921 roku.

S U B S K R Y ? C Y E

V.

Na następujących warunkach:
1. U o ly ih c ża so w y D  akryunR rjU H om  przy zuaje się prawo 

pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że za dw ie  
d aw ne akty  c ,  p obrać m ogą  jedną now ą.

2. P rzy k o rzy sta n iu  z praw a poboru należy przedłożyć 
. awne akcye, lub kwity tymczasowe, które zostaną araz zwrócone po 
; .widocznieniu na nich wykonanego prawi. ,oboru.

3. P raw o poboru  w yk on am  i zg łoszon e być m oże  
najpóźniej do d . 15 styczn ia  1 9 2 2 , pod rygorem ut y tego prawa

4. K urs em lcyjny now ycb ak cy i w ynosi Mp. 475*— 
lu dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonuiącycb prawo poboru — zaś 

-Sp. 600*— dla now ych ak cyon aryu szy .
5 Przy zg ło szen iu  u iśc ić  n a leży  gotówką całą cenę kupna 

w K rak ow ie : Bank Mirką 
w W a rsz a w ie : Oddam; i 
we L w o w ie : Odd. . 
i P o z n a n iu : Ban!

Bank Kratochw' . . 
v. L o d z i :  Małopolskiego, uL Moniuszki 4.
u  r a m o w l e  :  . u l  Krakowska 8.
tv S t a n i s ł a w o w i e :  ,  Sapieźyńska 10.
u  R z e s z o w i e :  _ .  sL Jagiellońska 3.

L i c l s k u  x .  uL Kolejowa 8.
Z a k o p a n e m :  „ ,  uL Krupówki 38.

wraz z 6«/o odseurami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty
6. R e p a r t |c y ę  now ycb  ak ey l przeprowadzi Dyrekcya Banku 

według swego swobodnego uznania. 1
7. N ow e a k cy e  w yd an e b ęd ą  w />w oim czasie akeyonary uszom 

po zawiadomieniu o przydziale akcyi i po skenfekeyonowaniu sztuk za 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczona wpłatę.

8. Na w ypadek  nlejprzydzlelenla ak cy i Bank zwróci wpis 
eoną kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4tt'o.

9. N ow e ak cye u czestn iczą  w zysk ach  B onku począwszy 
od  dnia 1 iipca  1921 ro k n .

10. Z głoszen ia  su b sk ryp cyjn e  na nową emisyę akcyi przyj 
mują do dnia 15 lu teg o  1 9 2 2  r . n a stęp u ją ce  łn s ty tu c y ć :

Iski. Rynek 25, Filia Polskiego Banku Krajonego, Filia Banku Handlowego w Warszawie, 
ku Małopolskiego, Marszałkowska 154, Bank Handlowy w Warszawie, Bank dia Handlu Przemysłu.
: opok, 3-Maja 10, Polski bank Krajowy, Oddz Lanku dla Handlu i Przemysłu, Oddz. Banku Dyskont Warszawskiego 

rólek Zarobkowych, Polaki Bank Handlowy Luuk Przemysłowców, Oddział Banku Handlowego w Warszawie, 
ński.

W K atow icach  :  .Deutsche Baru. * Filia w Katowicach, Spółka Koman 
dylowa „Feige & Co*, 

w  K ró lew sk iej H ucie :  „Oberscklesiscbet Bankverein*. 
w e  W ied n iu :- Powszechny Austryacki Zakład Kredytowy Ziemski, 

Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu i Przemysłu. J
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Lang*;, mio­
du w u 23, A p.

Ufi8tiźDii!iihlExikBB Kayera
•̂tomowj cpiaskiuny 14 bkćî - 

7 ą t o s z e n u  j od .L e * ic c n fc do
Adm . dziei.'.'.: ba,

K ciekurs.
StcwarzjK7 nie T “13K 

<rn« Starowiślna 37, po­
szukuje l*o

szamesB.
Ogłuszenia przyjmuje pre­
zes Blilhbauu., OioU 81.

Poszukuje się zdolnej

e k s p e d y t h ć k i
do natychmiastowego weta 
pienia.. 18*

Zgłoszenia S c h r d b e r  
Floryaóska 32.

Be lękało IroBtowego
poszukują

spólnika
Mchowe* z kapitałem. 
Zgloez. )'a pryjmoje: DYM 
W n m y i n  18. 1*2

Dla szkół hebrajskich!
N ak ła d em  „ T « s * i i j u t  Uu  S f r i * l i . ó n  u k a z a ły  się  
b a rd z o  p ię k n e  n ie b ie s k o -b ia łe m  lis  d ru k o w a n e

K E 8 R A JS K IE
oraz hebrajskie 144

Katalogi klasyfikacyjne
pa cenarh bardzo przystępnymi

Zamówić.Ja należy zwracać na adres: f i .  C . „ T A R B U T H 44 
u  K r a k o w i e ,  u l i c a  B r z o z o w a  L. 3 .

ntota wmiftf M
Salaznych i “,xarn > biaizanycili
goszukuje na Wielkopolfcbę, Kongresówkę 
oraz kiiks innwth walnych
w  P o lw e

Z a s s ą g s c ó w
z działu żelaznych towaró#. którJJ by 
wszystkich wchodzących w rachub? od­
biorców regularnie odwiedzali.

Ogłoszenia pod „ M e t a l o w i e c *  do &d- 
ministracyl Nowego Dziennika. 188

poszukuje posady, najchę­
tniej jako bona do dzieci. 
Zna się takie na prowa­
dzeniu g jL.oaare.va do­
mowego. 138

ogłoszenia listowne do 
„Haiu.umru* w Oświęcimiu

AAAAAAAA
Dwaj dzielni kupcy, po­
siadający kapitał, dobrze 
znani w aferach kup.eckich 
w Uałopolsce pa izuku ą

zastępstwa
pierwszorzędnych f i r m .  
Ka 1 .anie refbrencye lub 
osobiste pr ledst1 iwiu, Jasię  
Oferty „Agene\a 600.000

i. N, Dii.do Adn, H e

*v- I  ogi'. odp.

Bielsko, ul. Fabryczna 1 .8.
Telegr.: M a d d t tU h a i ,  M «C *ko. Telet 621 i 06.

Spetyolnośt:
Chustki kaszinirowe
W różnych wielkośoiack i jedwabnemi frendzlami
k «ftO ««IK  we. mirawORC —  tkane
ahu„tki w różnych kolorach z frendzlami 

jedwabnemi i bez frendzlL 16*

kołnierze, mauszety, półkoszulkl, krawatki, 
Uelki rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 
do nobO i towary norymberskie sprzedaje 

hurtownie p o  n l d k ic k  c e n a c h  *ż

A. Wachsmsn
K raków . u l. K rak o w sk a  i .  7.

101 lOMfSOWy i HAbDLOUfll-ilOLlItlZy
IZRA£LA MANDELBAliMA w  T rzebini

P*iM p tik ifia if * śh am isu y i 
S p r z e d a l i

Blachy cynkow ał wa wszystkich w ym iarach  
Olwjty o łow ianej 

Kwasu i la rk a w a g a  OOo I 
O io J* w  m a a s y a e w y a h  — h a f a l t o

Parafiny  i innych produktów.
gakupnot

S ta ry c h  m o ta l i  — C y n k u  — P o p i o ł u  c y n k ó w . 
D a la r  s p o ty w c a y i

Dos swa sboca. mąki, passy, ziemniaków 1 innych 
ziemiopłodów. 88

Okażcie s do nebuiEPO cecatri zii2citjctr
Ceraty, dywany, linoleum, kapy. 
chodniki wełniane i jutowe, tiranki.

__________________nanm y, portyery, karnisze. prze-
srierad, - ■ am c. drelichy i m a t e r y e  na  m eb le  

I p r z o d a ł  h u r to w n a  i < r * t « I o w a .1 2171 

w o j lc io  o«l A  
u l .  S e n c c k lo j  O  a

v k z M. H a lp e rn ,
K ta k d w ,  G r o d z k a  L. 4 3

Rulynôeny lipripla
z bardzo dobrem świadectwem krakowskiej Akademii 
handlowej, posiadający sześć lat praktyki w jednem 
z na,większych towarzy .w akcyjnych w przemyśle 
naftowym i winnych przedsiębiorstwach przemysłowych 
i handlowych, mogący służyć pierwszorzędnemi refe- 
reujyami, zmieni posnuę.

Zgłoszenia pod ^Rutynowany 160* do Aim. dziennika.

Zdolnej 1 sumienno]

panienki
(izra«L) do ek-.pedycyi poszukuje do sklepu bławatnego 
w okolicy K r ko w. -  Warunki: całkowite utrzymanie 
oraz jr> nagrodzeniu. Pierwszeństwo mają sieroty obe­
znane w kiawieczyżnie. —- P semne zgłoszenia pod 
.Sumienna*, Krakdw, skrytka 105. . 1*6

Najnowsze żurnale mód
n e  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t n i  1 8 2 2  r .

już nadeszły do iirmy
M. Lendau, Kraków. £w, Krzyła 5.

Sprzedaż i reparacja
krzeseł giętych UO

Dudu, Intm. fum 1
W SOSNOWCU

piękne 5-pokojowe mieszkanie z komfor- 
S tem zamienię na takież 4-pokojowe w Kra­

kowie lub dam za nie daże odstępne, 
Zgłoszenia przyjmuje biuro reklamy „Presa* 
Kraków, ul. Karmelicka L. ltS poć ,Z “.

Mam lokal frontowy
i  szu k am  spólm lka z K apitałom .

Zgłoszenia listowne i osobiste L e ^ U O d l, 
W ę g l o w a  3 ,  Kraków. 1*1

147 Sprzedał częściowa i hurlowna.

Skórki surowe
wczelkiego rodztju kupuje, oraz sprzedaje 

wszelkie futra naturalni i farbowane

uo Zakład bialoskórniciy
Ub HsliwitF. Ktekfiff. ul. Si wSIp h

H t o W A

( |y *o h * i
^ B Ł b f o n  2 1 0

wyka nule wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

9 w iz v i  lis  wssi v  i i  Wf
królicza, zaRrzo, lisio, tcliónc,

k u n y  i t. p. 
kupuje i płaci najwyższe etny

ZAKŁAD BIAkOSKOBNICZY

E. BAZES
Krakdw, ulica M iodowa L. SS
(przystanek w a M jo w )  Nr. 3 i f)

OKAZ sprzedaje hurtownie i częściowo 
wyprawione skórki królicze naiuTtdne 
i farbowane (zagr.) jak również błamy 
i płaszczyki dziecinne. 2202

K ajradykalnleJssjr Irodw k d la  cierpiących a a

PRZEPUKLINĘ
(4S Panów, Pa* i oalaci)-

K.iJą, obcKjby n afrta rss*  p r n p o k l l .1;, nawet gdy opararjTL. 
jaski un iHuuugly. leoaymy mpUni. po osoplatas) przdas-Lni di 

« ieuiu  hśe bez b o le ld  i sk u tec z iłle  baada*apqi n a w g g p  ^wiŁóBtaw.
w y n a la z k u  m ego i p rof. I ł r w  R g t f k s P s  t w i  wt *w a sp ltk ią  |w . 
Lzczep an u  i pr, ciocenta w C u d ap e ssc le ) . D i n  p s ń  d n m « | | s  

o b M D g s .  — P a te n ty  w e w sz y stk ic h  paA stw aoh. I44D

H. llU F M iM N , Kraków, oL Zwiuzyiiedtl !
(oj}ok Hotelu .W iktor,**).

lniano Zam aczam , U l e c z y m y  p o d  o w a r a n e y ą  oawat 
U fioyo, w w y fld k "- . K(lz(. wszelkie dotyebczasowe prze .ta iM łe  
tzw, .w yA laZU * a .e  |)Cuu g ‘ . g<lyi »aaa .Uo nujcowazy, pr r ^ j fgu 
w i v  tkU  aatvahozaaow a wy iautfkJ. .

▲ A a A A A A A A A A A A A A A A
NARTYuwitlkSnlnt

poleca najtaniej

L .  W a t n d l f n s
Kr«ków, Brodska 26 

Tolofott 1126. Ma

•  I M S *  * ■ • • • • • • • * # •  C M M C S I t t S I S S M

j M A R M O L A D Ę !
Mysio owocową, na e a k r s s ,  tworią, •  
d o  k r a ja n ia , w skrzynkach pa 10 kg. u  S
poleca w przesyłkach od 100— IO400 kg, a

•  U l i r  PAROWA fabryka mar* S 
" m  MOLADY W T R Z E B I N I . J

a*i. sg. JNzdawaimąli j k i  aaaa> As L|A SobwArabaiL m X . adgowu Maks łsldnaa Mewa CknóaiaJs DdassMewsap M- nsęsiikswd Ł


